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Cena 
1 0 IfliZJ 

i a śniegu 
z uratował sześt\ 
b. 
idąc za głosem wołającego* 
sedł wąski przesmyk górsft" 
'leszony między przepaśctr 
a przeciwległej dolince < 
rupkę skulonych I tulącyd 
o siebie ludzi. Podszedłszy. 
2), zauważył rodzinę, skl^ł 
ą się z 6 osób, siedzącą "» 
larzniętej skale. Widok ' 
arza wzbudził wśród ZDW^ 
;j rzeszy łatwo 

zrozumiałą radość. 
Okazało się, że rodzina UL 

rała się na dłuższą wyciął 
o drodze zaskoczyła ich ty 
.k, że zmylili drogę. Kobi^I 
idną cenę nie chciały P°J 
•zez niebezpieczny PRZESIL 
mężczyźni nie chcieli opj 

sać kobiet. Przez trzy d" 
sieli na zmarzniętej skale, 
ając pomocy Wkrótce *H 
iły się im zapasy, a najmi j tv__„ 
decko wskutek zimna I ł l C 8 ™ 7 3 ^ " ' " 3 (°?, 1 " ) 

ęczenia zmarło przed TITWBL** PÓL.,,OCY ODSZEDŁ 1 WAR 

dnami. Podobny los • g j H T reprezentacyjny 
szvstkich. Ł M A R™C™r>i»mhtvi 

' ^ • w o ż ą c y naczelnika państwa 
Odważny narciarz, z m*«tr>ńskiego Strandmana w 

em życia, 5*rorie 
wyniósł na rękach koW*4 • eranłcy łotewskiej. 

ąW« Czdż;ii;iceiro gościa żegnał 

Ł ó d ź , Wtorek 11 lutego 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem L L I-a stroni 27 ET 
ea w. mim 1 lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.j zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. sa wyraz, dla po-
szokujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drozel; ogłosze

nia zagraniczne I trófkolorowt o 
100 proc drozei. 

Za łermm draka administracja nie 
odpowiada. 

Zegnał go na dworcu Prezydent Mościcki 
w otoczeniu domu cywilnego i wojskowego. 

łka razy pod rząd zajjWn. dworcu ' Prezydent Rzeczy 
ilcrcl w oczy. 

Następnie pomógł mC^l 
»m w przejściu przez o'H 
eczny przesmyk O I M 
em ocaleniu całej rflj ł OLAR W Ł O D Z I . 
zez sportowca doniosły °™ tl Banki dewizowe 
e pisma szwajcarskie, djllleis,, 
: się całkiem słusznie 
enia dla dzielnego narci<TJjĵ  

Niestrudzony 
dyktator Turt 

n!erzyobsz 
;wego państw 
Dyktator turecki Kernl 

a, z niezwykłą energii! 
>cześnialący swą ojczs 
isujący wszelkie naJrMl 
nbycze techniki w 
aejf państwa, polecił 
ecklemu mtorteterst\ 
iv a zaangażowanie kil 

i 

zagranicznych lotnlkó* 
jcjaltetów od pomiaró^ 
zych. dla dokonania d 
ch pom,arów. będących 
Sdą państwa obszarów 
ch w Turcji. 

vm 
"nv 12 ej 

w dniu Jz 1 

kupowały około go 
eJekty po kursu 

1.90 
rywatnie dolar w żądntr 

|JV płaceniu 8.89. 
'•Tendencja spnknlna. 

cywilnego 1 wojskowego oraz 
przedstawiciele rządu. Naezel 
nik państwa estońskiego 
Strandman zatrz.yma się przez 

5 godzin w Rydze, 
gdzie złoży wizytę Prezyden
towi rzeczypospolitej łotew
skiej. 

Cztery fabryki chemiczne 
L I 

Warszawa, 11. 2. (Od w t k.) 
Dyrekcja zakładów chemicz
nych „Grodzisk" obejmująca 

cztery fabryki 
wymówiła pracę, robotnikom 
w Grodzisku Mazowieckim w 

Hajnówce, w Środull pod Sos
nowcem 1 w Wygodzie pod 
Lwowem tłumacząc się bra
kiem zamówień i gotówki. Re
dukcja dotknęła około 

900 robotników. 

Jest to objaw kryzysu jaki 
przeżywa obecnie przemysł 
drzewny. 

PIERWSZA AUDJENCJA FA
SZYSTY W WATYKANIE. 

powodem zbrodni. 

umi mm tm i 
Kołodziejski usiłował popełnię 

samobójstwo. 

" 3 

Warszawa, 11. 2. (Od wł. k.) 
Zagadkowa zbrodnia, której ofia 
rą padł przy ul. Bagatela 6 ka
pitan rezerwy Kruszewski za
mordowany dwoma strzałami re 
wolwerowymi 

Łódź w zimowej szace. 

została wyświetlona. |przcsyłanych przez hotele do 
Wczoraj wieczorem wywiadów- j wiadomości policji. Gdy weszła 
cy policyjni aresztowali zabójcę ' policja do hotelu Kołodziejski 
kapitana Kruszewskiego 50-let-1 znajdował się jeszcze w nume-
niego Franciszka Ksawerego Kojrze. Wywiadowcy zastali go le-
łodziejskiego, właściciela mająt- żącego w ubraniu na łóżku. 
k u Kurów pod Białostokiem. Na widok policji zabójca usi-
O pobycie Kołodziejskiego w'łował wydobyć rewolwer, aby 
Hotelu Rzymskim dowiedziano ! jak twierdzi 
się z 

codziennych meldunków 
popełnić samobójstwo. 

I Kołodziejski przyznał się 
, y x 

do 

Król Belgów na nartach. 

podzież nie traci czasu 1 w 
kinach wolnych od zajęć z 

-Dałem uprawia sporty zimo-
fe. Na zdjecu beztroski obra

zek z toru łyżwiarskiego Unio-
mi, obok mecz hokeyowy na 
boisku Ł. K. S. 

l ecrome rozrywki Ł*n 
tr Miejski: — Ołctec. 
tr Kameralny: — Kochanek 
^łdai , 
tr Popularny! — Intryga ! «n 
ni Oeyerowskl — 
armonla: — 
Jak. Oalerła Sztuki - w n « C c y . b | S k » ' ł ń w 

Ho: — Dwa piekielne dni. 
ta: — Hrabia Mome Chrts<*ł 
Ino: — Bezbożne dziewczę-
Itol: — Sen o rrwłosci. 
ry:—Ostatnie przygody 
z seansów o godz 4. 6, 8 
sos — Zemsta sealefka. 
nd-Klno: — Zadatek na 
a: — Pod banderą mltoścŁ 
łoza: — Nlbelungl 
latowyt — Panienka s c*H 

em. 
E seansów o godz. 4, 6, 8 
on: — Bunt kawalerów. 
E seansów o godz 4. 6. 8 ' 
ce; — Przedślubny grzech. 
id wiośnie: — Złote plekto. 

— K'ub czarnej reki 
irsa: — Dama w szkarład» 
ndld: — New York w no^| 
m dźwiękowy. 
dźwiękowy. 

dzlelnla: — W tajgach Sy**^ 
cej — Ty, ty mole marzenn 
: — Gehenna zakochanego n 
ewB: — Buot kawaflerów. 
zątek seansów o godzinie * 
eta: — Oałganek. 
. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 

WINSZUJEMY. 

Memoriał arcybiskupów 
w sprawie wychowania młodzieży. 
Warszawa. 11. 2. (Od wł .k . ) 

Rodnie z uchwałą konferencji 
w Warszawie 

Jjdali się wczoraj w południe 
prymas Hlond i kardynał 

Akowski do prezydium rady 

ministrów, gdzie wręczyli 
premierowi Bartlowl 

memoriał w sprawie wychowa 
nia młodzieży w myśl zasad 
religii katolickiej. 

TJ t rzech nowych k o n s u l ó w estońskich W polsce. 
Warszawa, I I . 2. (Od wł. k.) 

okazji pobytu naczelnika 
Krandmana w Warszawie E-
*pnja mianowała 

trzech nowych konsulów 

w Polsce, a mianowicie Zyg
munta Kiltynowicza w Warsza 
wie. Romana Rucińskiego w 
Wilnie i Kazimierza Żardeckie-
go we Lwowie. 

Obiad dla lotników małej Ententy 
w salach Hotelu Europejskiego 

w Warszawie. 
Warszawa. 11 lutego. (Od 

N. kor.). Wiceminister spraw 
poisknwych generał Konarzew 

skl w zastępstwie marszałka 
Piłsudskiego, jako 
zwierzchnik lotnictwa wojsko-

zbrodni i jako tło sporu podał l i 
cytację na którą wystawił Kru
szewski jego majątek z powodu | 
długów w sumie 

9.460 funtów szterlingów. 
Licytacja miała się odbyć 13-go 
lutego. Ostatnia rozmowa z Kru 
szewskim dotyczyła odłożenia 
terminu licytacji. Ponieważ kapi 
tan Kruszewski 

nie zgodził się, 
Kołodziejski strzelił do niego 
trzykrotnie. 

Turattl, generalny selo-etarz 
faszystów został pjizyjęty 
przez Ojca św. na godzinnej 
audiencji. Turattl, który zjawił 
się w uniformie mifllcji faszy
stowskiej jest pierwszym fa* 
szystą, który oficjalnie prze
kroczył progi Watykanu, (w) 

Budżet państwa po drugiem czytaniu. 
Warszawa, 11. 2. (Od wł. k.) 

W wyniku drugiego czytania 
na plenum Sejmu ustalono 

ostatecznie budżet 
v/ sposób następujący: docho-

X X 

dy 3.063.438.568. wydatki 
2.948.599 złotych. Nadwyżka 
wynosi zatem .115 milionów 
309 tysięcy 969 złotych 

ile w „l i l ie. 
Aresztowanie brata Amanullaha. 

Król i królowa belgijscy są 
zapalonymf zwolennikami spor
tów zimowych. Ponieważ ciep
ła ojczyzna nie daje upragnio-

wego 
podejmować będzie Jutro w ho
telu Europejskim obiadem przed 
stawicieli lotnictwa wojskowe
go Rumunii, Jugosławii | Cze
chosłowacji. Lotnicy cf bawią 
w Warszawie na konferencji lot 
nlczej 

Małej Ententy I Polski, 
zwołanej przez polski Eeroklub. 

Wstrząsająca scena w Helenowie. 

'uitro: MarjŁ. 
Wschód słońca 7.01. 
[achód — 16.38. 
)ługość dnia 12.21. 
'rzybyło dnia 1.54, 
"y&zief. 7. 

idyslaw Stypułkowski 
aa FurinariskL 

nej sposobności, para królew
ska spędza corocznie kilka ty
godni w Alpach, (ip) 

Kabul, 11. 2. (Tel. własny 
„Echa"). — W Afganistanie 
wybuchło nowe powstanie 

szczepów górskich. 
Doszło do krwawych walk po
między powstańcami, a woj
skami rządoweml, podczas któ 
rych powstańcom udało się za
jąć ważną twierdzę graniczną. 

Brat poprzedniego króla 

Amanullaha usiłował słanaft 
na czele powstańców 

I nawiązał z nimi kontakt i» 
sprawie zdetronizowania otoec 
nego władcy Nadlr Khana. Kon 
szachty te zostały Jednak zde
maskowane I brat Amanullaha 

został uwięziony, 
zanim udało mu się dotrzeć do 
obozu powstańców. 

- W -

Po uroczystościach — ciężka praca. 

Wytyczne polityki 
zostaną ustalone w ciągu bieżącego 

tygodnia. 
Warszawa. 11. 2. (Od wł . k.) 

Po uroczystościach związa
nych z pobytem nacze'nika pań 
stwa estońskiego Strandmaina 
rząd premjera Bartla przystę
pnie do ostatecznego załatwie
nia 

spraw gospodarczych. 
W ciągu bieżącego tygodnia 
mają być przyjęte ostateczne 
wytyczne w sprawie polityki 
budowlanej na bieżącą 

kampanję budowlana. 
- X X -

Ponadto między poszczególne-
mi resortami toczą się narady 
w sprawie scalenia wszystkich 
dostaw i robót państwowych 
celem równomiernego i jedno
litego 

Ich przydziału 
dla poszczególnych gałęzi \ o-
środków przemysłowych. To 
ostatnie ma na celu usunięcie 

dzikiej konkurencji 
miedzy firmami krajowemi 
oraz wyeliminowanie wszel

kich możliwości dumpingu 
(eksport z przywilejami) zagra 
nicznego. 

TAJEMNICZY WISIELEC. 

Dwa zabite lwy \ 

(Opla na stronicy drugie j .^ 

Powrót Tardieu do Paryża. 
Konferencja bez rezultatów. 

Pary*. 11. 2. (Tel. własny 
..Echa")., — Wczoraj wieczo
rem powrócił premier Tardieu 
z Londynu. Na dworcu oczeki-

Prland. . f P ' 
W 

Na pytanie dziennikarzy, czy 
konferencja londyńska dopro
wadzi do jakichkolwiek rezul
tatów, Tardieu 

uchylił sie od odpowiedzi. 

Robotnicy zdążający do pracy 
spostrzegli w lasku miejskim, 
tuż obok boiska sportowego Ł , 
K. S. mężczyznę wiszącego na 
drzewie. Po przecięciu paska 
stwierdzono, iż desperat nifll 

' i y j l k . Gola na stronia jfce4» 
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Wstrząsająca scena w K s . e n o ^ . e . 

M M NPHINI m i m 
Im 

Pogromca cudem uniknął śmierci. 
ł AH ; 1 1 i . . . U 1 . . 1 . i - i i . . Łódź, 11 lutego. Minęło już 

kilka miesięcy od chwili przy
bycia do Łodzi wielkiego ogro
du zoologicznego, którego jedna 
z największych atrakcyj są pię 
kne 

Iwy nubijskie. 
W czasie sprowadzania ogro 

du zoologicznego do Łodzi — 
miał miejsce wypadek, a mia
nowicie dwa Iwy. które w cza
sie sezonu występowały we
spół z innymi w cyrku — udu
siły się. 

Gdy więc ogród zoologiczny 
zainstalował się w Helenowie 
pierwszą rzeczą słynnego po
gromcy królów zwierząt ogro 
du zoologicznego w Hamburgn 
Władysława Kajtara, bvło spn. 
wadzenie z zagranicy dwńch in 
nvch lwów. mł<*lvch. bo zaled 
wie 13 miesfęcy liczących, kto 
re wraz z pozostałym cztcrolei 
nim lwem nubiskim. odbywuh 
codzienne ćwiczen ;a. przygoto
wując się do sezonowych wy-
spępów cyrkowych. 

Nauka iednak 
szła opornie. 

Przyczyną teco był lew nu
bijski, który po utracie swycn 
towarzyszy, a mianowicie bra
ta i siostry, które zostały udu 
szone—nie chciał uznać swych 
młodych przyiaciół. 

Odtąd poczas treningów do
chodziło często do lekkich utar
czek które pogromca trakto
wał raczei iako zabawę. 

Aż oto w dniu wczorajszym 
doszło do tragicznego wypad
ku. 

Do dużej żelaznej klatki, gdzie 
odbvwałv się treningi, wszedł 
Jak zwykle nncmmcn Kaitar u-

zbrojony w długj widelec, bat 1 
rewolwer. 

K.tka uderzeń batem 1 pchnięć 
widelcem wystarczyło, aby po
tężny lew nubijski i owe dwa 
młode lwiątka stanęły w zasad 
niczej pozycji, a następnie przy 
siąp ;łv do treningu. 

Stary lew był wyjątkowo spo 
kojny. tak że pogromca zanie
chał specjalnych środków o-
chronnych. 

Naglę stała się rzecz strasz 
na. tem straszniejsza, że niespo 
dziewana. której nawet czuj
ność pogromcy nie zdołała prze 
widzieć. 

Oto lew nubijski wziąwszy 
rozpęd z końca klatki rzucił się 
na pogromcę, który dzięki tyl
ko przytomności umysłu zdołał 
go od siebie odgonić przy porno 
cv widelca i opuścić klatkę. 

Rozjuszony lcyv nie poprzes
tał na tem. W mgnieniu oka rzu 
cił się na pierwszego młodego 
Iwa 

łamiąc mu kręgosłup, 
a następnie szarpiąc w kawały. 
W chwilę później rzucił się na 
drugiego Iwa i roztrzaskał mu 
lilowę. 

Zanim zdołano się zoriento
wać w sytuacji oba Iwy legły 
na ziemi nieżyyve. 

Jak twierdzi cudem uratowa
ny od śmierci pogromca — jest 
to jeden wypadek na tysiąc któ 
re zdarzaia sfę w takich sytua
cjach, że lew nie mogąc rzucie 
się na człowieka — rozszarpał 
w kawały swych braci. 

Na skutek tego wypadku o-
trród zoologiczny w Helcnowie 
poniósł około 

dwudziestu tysięcy złotych 
strat. 

Dyrekcia ogrodu zoologiczne 
go wysłała do Hamburga zamó 
wlenie na dwa nowe lwy. które 
niebawem rozpoczną znów tre
ningi z lwem nubijskim. (x) 

Meksyk wyzwala się z oparem kcmur.lzmu. 

'nmm WYJAZD PSIA SEWISTHEGO. 
Meksyk • Miasto, 11. 2. (Tel 

wł. „Echa"). Wskutek zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
między Meksykiem a Sowietami 
poseł sowiecki miał wczoraj ra
no 

odjechać do swej ojczyzny. 
W ostatniej chwil i został zatrzy 

Bolszewicy wypicraią sią wbrew 
rzeczyw stości 

Moskwa. 11. 2. 
większe oburzenie. Jakie ogar 
nia cały świat z powodu krwa
wych prześladowań religij
nych w Rosji, wywołały nie
pokój w rządzie sowieckim 
który obecnie stara się zaprze
czyć znanym ogólnie faktom 

Wczoraj przewodniczący ra 
dy komisarzy ludowych Ry
ków przyiał przedstawicieli 
prasy i złożył wobec nich na
stępujące 

oświadczenie: 
Rozpowszechnione zwłasz

cza w prasie angielskiej wia
domości o prześladowaniu reli-
eijnem w Rosji nie odpowiada-

prawdzie. 

w Rosji. 
— Coraz Prawo sowieckie przewidu

je wolność wyznania. Nie 
przeczę, że 

ruch „bezbożników" 
cieszy się oficjalnem popar
ciem rządu sowieckiego. Za sa 
mo wykonywanie funkcyj reli
gijnych nikogo nie rozstrzela
no, działo się to tylko wów
czas, jeżeli dana osoba odda 
wała się dz!afalności kontrre
wolucyjnej. Zamykanie cer
kwi i kościołów odbywa sie 
na podstawie uchwał klubów 
bezbożników którzy potrzebu 
:ą tvch lokali d'a celów kultu 
ra'nvch I?). Zagranica wvzy-
*kuie wszystko, by szkodzić 
Sowietom. 

many przez władze meksykań
skie na dworcu kolejowym, zas 
oddział policji politycznej wtai-
gnął do gmachu poselstwa i prze 
prowadził 

dokładną rewizje.. 
Rewizja ta stała w związku z 
dokonanym przed k i lku dniatrr 
przez komunistę zamachem na 
prezydenta Meksyku. Po kilku 
godzinach ministerstwo spraw 
zagranicznych wydało polecenie 
wypuszczenia internowanego po 
sła na wolność. Wieczorem po
seł przybył do Vera-Cruz gdzie 

M l 

J Budap eszcie 

Osoblii 
wydano w 

6-!etnia ofiara sjiortu zimowego. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

S Ł A B Y WZROK TKACZA 
powodem samobóistwa. 

Łódź. 11 lutego. — Tajem 
nlca wisielca znalezionego o-
negdaj rano w pobliżu parku 
sportowego Ł. K S-u została 
wyjaśniona Samobójcą okazał 
się 55-letni 

Adam Drewniak, 
bezdzietny wdowiec, tkacz z 
zawodu, zamieszkały przy uli
cy Andrzeja 44. 

Drewniak nałogowy pijak 
cierpiał ostatnio dotkl'wie na 
krótkozwroczność co mu prze 
szkadzafo bardzo w praćv 
Firma w które! Drewn'ak pra
cował nos'ła się z zanrarem 
zredukowania tkacza. Drew
niak dowiedziawszy się o tem 
postanowił odebrać sob'e ży
cie. Zamiar ten ^prowadził w 
czyn n>'e7"7ac w«"»'k'e dowo 

dv osobiste dla utrudnienia 
dochodzenia policyjnego. Zwło 
!<i wisielca przeyviezione zosta
ły do prosektorium miejskiego 
IPatrz zdjęcie na str. 1-szej). 

ł ódź, I I lutego. W dniu wczo 
raiszvm około godziny 6 po po
łudniu na postoju furmanek 
przy ulicy Węglowej wynikła 

krwawa BOJKA 
pomiędzy L iku woźnicami, w 
Cias.e które) odn eślj poważne 
okaleczenia 68-letni Moszek 
Kopp 1 21 -letni liersz Kopp, oj
ciec- i svn zamieszkali przy ul. 
Węglowe i 6. Lekarz pogotowia 
ra'unkiwego Po udzieleniu po
mocy przewiózł obu Koppfów 
do doi nu. Sprawców bójki po-

, Umyślwe, czy przypadkowo. 

Śmiertelny strzał w polu. 
Łódź, I I lutego. W dniu 

wczorajszym. w godzinach 
wieczornych we wsi Winiary 
.jmimy Tyniec, pod Kaliszem 
/ostał postrzelony przechodzą 
cv dnv:ą mieszkaniec tejże wsi 
30-letni Wawrzyniec Wojt-
zak. Kula 

utkwiła w brzuchu. 
Ciężko rannego przewiezio

no niezwłocznie do szpitala 

miejskiego św. Trójcy w Kali
szu, gdzie walczy 

ze śmiercią. 
Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż tajemniczy strzał 
padł z rewolweru zawistnego 
wroga Wojtczaka — niejakie
go Franciszka Rubasa, zamiesz 
kałego również we wsi Winia
ry. 

Aresztowany Rubas twler-

ccgtnęto do odpowiedzialności 
sąćtwej. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy Piw

ne.' 22 w czasie ślizgania się u 
cadl odnosząc złamanie lewej 
nogi 6-letni Ludwik Marciniak 

syn bezrobotnego. 
Nieszczęśliwego chłopca prze 

w eziono na kuracje do szpitala 
dzieescego Annv - Marji. 

• • • 
W mieszkaniu rodziców przy 

i'l'cv Różanej 12 pozbaw fona 
dozoru wylała na siebie czajnik 
z wrzątkom córka-dozorcy wy 
mienionego domu 2-letnia Zofia 
Kfit^tnYiska. Dziewczynka ŚBf 
" iała c'oźk!ch poparzeń 
Ciata. Pierwszej pornosy udzfe-
!'l jej lekarz pogotowia ratunko 
weeo. 

Zdarzenia i wypadki 
u*>ieołej doby. 

(—) Do Warszawy powróci! 
wczoraj z Berlina poseł Rau-
scher I natychmiast wznowił ro
kowania o traktat handlowy z 
Polską Wedle opinii nalepie) 
poinformowanych kól poselstwa 
niemieckiego, sprawa zawarcia 
t raktatu jest kwestią 2 — 3 ty
godni. 

(—) Sąd najwyższy zatwier
dzi! wyrok skazuiący publicystę 
..Gazety Warszawskiej" Adolfa 
Nowaczyńskiego za oszczerstwo 
rzucone na redaktora naczelne
go „Dziennika Lwowskiego" dr. 

natychmiast 
wsiadł na okręt. ; uuuaip 

Meksyk byt za rządów t * cb dniach wyrok w bardzo 
lesa głównym o rodkiem boisz* Oryginalnym procesie, 
wizmu w Ameryce G^.cnie Pj] Mianowicie w jednym z 
ustaniu p r z : ładowań r e l # ] fót prow ;ncjonalnych na Wę 
nych. rząd i społeczeństwo of l tech w Gyor. mieszkał nie-
wróci l i się od obcych w chrzyci* !l And ras Ćsepi. starszy czło 
l(, którzy z zemsty chcieli zaffl*1 W. którego całym mająt-
dować prezydenta państwa . . 1 <0l był pokaźny dom w środ-

Sowiety wskutek zerwań* [miasta. Otóż w roku 1920 
stosunków z Meksykiem stra- Wy wszyscy posiadacze do-
ci ły główną podstawę agitaCI m mieli yviele kłopotów z 
na lądzie :::nerykafiskrm. Jj; Csepl postanowił się po-

jvC swojego za byle co. aby 
• m l - m m m o m m m ^ ^ ™ mieć co jeść do końca ży 

* 
Olgierda Górkę, na 4 mtesiąt* $Drzedał więc kamienicę re-
bozwzglednego więzienia 1 laratorowi. niejakiemu Ka-

1 W Bielsku c . cszynsK^w, S p , t z e r o w 1 < z w a r u n . 
proklamowano stra-.k generain ^ ^ ^ d f > s t a r c z a , 
robotników włókienniczych CB' dziennie obiadów aż 
>° . . . •,,» i. d « końca lego życia. 

W związku z tem f a b r y k * ' y w , e c e n ą k u p n a domu 
ci wymówi l i pracę w<zystK»» a S ( ] m a , { ] t v s i c c v k o r ( y n 

robotnikom. , h a nawet w owych czasach 
Okręg przemysłowy w 0«J łj śmiesz i re mała . 

sku zatrudnia około 10 000 rob* , 
w „ - ., ., , „ . ̂ ciciclcin trwała zrazu zgo 

Powodem s t ra j ku iest cia.B» . p 0 d x v u ] a t a c h jednakże 
cy się od 2 tyrodni zatarg poiw• itunkl sie popsuły tak dale-
dzy przemysłowcami i r"b'tnis i . jg D r z v s z f o j 0 z u p c ł n c g O 
mi w sprawie odnowienia \^ tkania znaiomoścl. a Spitzer 
wy zbiorowej. Hińwif wydawania obiadów 

do obywateli państwa watykańskiego. 
..Jemu. 

C 1 1 * . j . Jyyk ic rowany na żebraka 
L o d Z i a n e m o g ą WVSy(aC pien'ądZ0m> kawaler znalazł przecież 

^unów w adwokatach któ 
^Wnieśli skargę o unieważ-

sprzedaży domu. na tej 
'lawie, że jeden ważny jej 
fanek 
rte został dopełniony. 
fl*rzed sądem restaurator 
W s'ę dowodząc, że da wa
NADÓW Csepiemu było tvl 
ptem dobrodziejstwa któ-
przestał go obowiązywać 
i[W!ą kiedy wyzywające 
pr^ywanie Cseplego snowo 

iło 
zerwanie stosunków. 

. 'rew temu trybunał przy-
J sie do stanowiska Cse-
!o- podnosząc, że suma 50 

X X 

Łódź. 11 lutego. Jak nas in 
formuje Urząd Pocztowo - Tele 
graficzny, z dniem 1 lutego zo
stała podieta wymiana przeka 
zów pocztoyyych między Pol
ską, 

a państwem Watykańsklem 
f od tej chyvfli przekazy tak'e 
pfzyjmulą wszystkie urzędy po 
cztowo • telegraficzne na tere
nie Łodzi l całego okręgu łódz
kiego. 

Kwota przekazu do Watyka
nu wiinna być wyrażona w wa-

X X 

lucie włoskiej, to jest w lifi 
i centesimach. . 

Najwyższą kwotę, jaką mo* 
na przesłać z Watykanu do P̂a 
ski. nie może przekraczać 5" 
złotych, a z Polskf do WatyK^ 
nit 

tysiąc lirów. 
Współczynnik przeliczeni 

kwot przekazowych do WaflJ 
kanu obowiązuje taki. jaki . 
ietv został przv orzvjmowi. 
przekazów do Włoch. (x) 

C 
w 
R 

jZ; 
V 
II 

Strajk w fabryce Waltenberga 
w Ozorkowie. 

przybyła do * 

dzi, tż będąc w polu spowodo
wał wystrzał nieostrożnem ma 
irpulowaiiicm. Tłumaczenie to 
jest jednak mało prawdopodob
ne, wobec czego Rubasa za
trzymano do dyspozycji sędzię 
go - śledczego. 

Łódź, 11 lutego. W dniu 
wczorajszym o godzinie lfl ra
no w przędzalni Walterbcrga 
w Ozorkowie porzuciło pracę 

50 robotników. 
Przyc/vna strajku jest za

targ z adrnin stracją na tle za
legania z wypłata zarobkóyy. 

Przebieg strajku, którym 
kieruje miejscowy oddział 
związku robotników włókien
niczych, snokoiny. 
W dniu dzisiejszym delegacja 

strajkujących 
spektoratu 
prośbą o interwencję 

Bohater w ] 
Więźniowie plen 

w Łodzi, e F h o niedawnych walk,g< 
amkkn hiszpańskiem ze 

-l^towanemi plemionami mlej-
*emi, gazety angielskie po-

ł ^ wiadomość że w tych 
„GODZINA Z ŻYCIA JV\EZ* »ch udało się uciec z niewoli 

CZYZNY" R y ć do Granady jednemu 

Stanisława Pala - ostatnia n* RC / ' I O N Y C ' ' , 
wość wydawnicza - nakład^ > zbuntowane plemiona 
ks-carni Czvtai" ukaże sie ̂  F T Z t e n ° P o w , a d a - 7 c w n ! L 

księgarsk-ch. E..P«wyzei 100 żołnierzy hlsz 

A P O L L O 
Dziś p r e m i e r a ! 

Orkiestra symfoniczna 
pod kier. A. Bajlelmana 

W a l c z ą ! S p i s k u f j ą T 
Ś m i e s z ą w s z y s t k i c h I 

^ S R O D 

P A T 1 
w arcywesołym filmie najnowszej produkcji j 

P A T A C H O N 

L U D O Ż E R C Ó W " 
IUU1UU l i 

W roli głównej: 
Marcela Albanl 

w czem kilku oficerów 

„ZACHĘTA 
Zgierska 26 

Dzl£ i dni następnych 1 

Potężna epopeja m łosna na tle wielkiej wojny. 

N I E Ś M I E R T E L N A M Ł O Ś Ć 
V/ rolach głównych: C O Ł E K T MOORE 1 GARY COOPER 

Ola młodzieży dozwolone. = 

I 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Ta l . 137 -81 . 

• tclalUU chorób unu. DOią Jardl.. 
1 plnc. 

PriTimaiel l—2 i 5—7 
Konstantynów.ku Nr. 9 . 

D U K I O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cagiemiana 25 t e l . 126 -87 
SpeciJlista jti-.roh łkArnycb I wene 
rycznych Clektroterapia. Leozeoit 

lampa kwarcowa, 
Przylmaie od godz 8 — 2 i od 5 — 9 
W niedziele I Święta od 0 do I w pot. 

C r . m e d . 

Niewlazski 
ul. A n n r a e a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórn i - , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c t o w e . 

Naświet lan ie lampa kv /arCowa 
R T T I M U I C O D 8-t0''i P O P O I I O D i-H W 

A N I . D Ł I N . I L W I Ę T A O D ^ D O 1 w P O L 

O L A P A Ń O D D Z I E L N A P O C Z E K A L N I A . 

Dr. H E L L E R 
Chichy łko:ne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179.89 
' izylnwie do 10 rano 14 — 8 wiecz 

* nlrdŁ I I — J po pol Panie 4 — t 
ilaniezamoż.CENY LECZNIC 

Następny program 

KRWAWA L I . 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
rzyrwuie codziennie od 2 6 

i — 9 wiecz w nied/ 'elę I świt 
ta od 10 — 2 

Dr. med. H. LUBICZ 
U L Ce t l l t l MANA 43. I E L 141-32. 

clsll.ta chnrnh «Uornvch wene 
rcznvch ' fflnr7nntcli>wvch Naśwlt 

Manie lamna kwarcowa 
rtmuie o<J indz 8—10 » oć 8—8 

n»Ą nń 1 V H , I . I nn-TPLRILN'. 

flr. ITIED. RÓŻaner z s t ę p n a rewe lac |a LUNY 
O S T A T N I A N A J W I Ę K S Z E A R C Y D Z . F O * - F I L M U 

M I S T R Z A R E Ż Y S E R J I F . W . M U R N A U A 
powróci! 

• ^ P E C J A I I S T T jtiurób skórnych, wernery 
cznych I moczoplcłowyca 

Leczenie cztucznem stoAcem car
skie av 

ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128 98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 

4 E H DJABŁÓW 
W E D Ł U G fŁYNNEJ P O W I E Ś C I H . B A N G A 

Janek Gaynor — Mary D u n c a n 
Char les R . o r ł o n — Bar ry N o r t o n 

w rolach Głównych. 

Z dniem l l - ^o lutego r. b 
zostaje uruchomiona nowa 

linja autobusowa 

L ó d ź — K a l i s z 
Wyjazd 
z Łodzi do Kalisza 
o godz. 7 rano i 6-ej wiecz. 
z Kalisza do Łodzi 

o jjodz. 9-ei rano i 2-ej 
po południu. 

Autobusy luksusowe urzą
dzone z komfortem. 

Centralne ogrzewanie. 
Wentylacja. 

Postój w Łodzi u l . Ojzro-
dowa 9 (Zachodnia 3) . 

w Kaliszu u l . Nadwodna | 

Ogłoszenia drobne. 

M i c h 

^ ^ ^ I h ' 1 ' 6 ^ ° P o w ' a d a , że w nlewc 
Następny progran fjajduje się m in. porucznik. 

rV w roku 1924 walczył bo-
H * o na czele swojejjo od-
r'u Wszyscy żołnierze jego 
r^anjl polegli w boju, jego zaś 

By> rannego zabrał nieprzy-
Wyzdrowiał on obecnie z 

ta5h praetne jako prosty ro-
r'k w polu. Towarzyszami je 

ALFONS He rke r , »amie«łkały al. Nie. 
cala 1 (Chojny) igublf ksia.f«czkt woj
skową wadana. praei P. K. U. Łódź 
i kart* mobilizacyjną. 

MENDEL Am7el. ul Łagiewnicka 7, 
zgubił książeczkę wojskową, wyd. w 
Warszawie. 

Kl'RS F i l h 1 rtjcwieeu 10 i\. Pra^a 
zapewniona Wyuczam haftów ręcz
nych. maszym>w loledo. aplikację 
wenecka rohmę Kaufmanowa. ul 
Piotrkuwska 18 w podw, t praw« 
•ficyna I piętro. 

STANISŁAW ROPEGA. zamieszkały 
w Pabianicach, Leśna 57, zuubil 3 
weksle protestowane 1) na 80 zi. Z 
wyst. Czapczyńskie>to płatny 15. 1 
1930 r., 2) na 100 zl. z wyst. Lewko
wicza płt. 31. I.. 3) na 110 zl z wyst. 
llrsztera płt. 31. 1. weksle powyższe 
unieważniam. 

PRZYBl AKAŁ się pies, rasy wilcze). 
Odebrać można za zwrotem kosztów. 
Grabowa 18. Bałuty, Wasiak. 

A N T O N I Zawiślak ul. Zgierska 105 
zgubił kartę wojskową, wyd. w Kut
nie 

D7IESIĘCIO - procentowy kiwa!*" 
wojenny lat 28.. znający stenograf 
Polską I ^i.:inie na maszynie. POS^H 
kuje bezpłatna pracy w g u j / i n * * ' ! 
popołudniowych. Oferty sub In wali* I 
Ja". 

w 
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cl 
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toAN ROM. 

POSZUKUJĘ mwalidy i koncesja «*j 
restaurację, ul. 11 Listopada 137, I»H 
wiarnia. / 

ZAOINF! A legitymacja zapmnogo*' 
Nr. 5330. wyd. na Imię Antoniny KB 
backiej. zamieszkałej w Zzierza 

JÓZEF LAJCHMAN. U L . Ołówna 
zgubił matrykułę, wydaną z Państ*"!*. Tn. «a»»i t* 

już treść owych doku-

P o w i e ś ć z z s 
x x -

ns 

WANDA BRODZIŃSKA, zamieszkaj ^ ̂  ponieważ Jest ml do 
Słowiańska 13. m 12. zgubiła leg''? 0 P o t r z c b n y k l u C 2 j wi^dz, 

"awet eksperci po obejrze-
Dapierów nie byli w stanie 

*'«-Jdzieć coś konkretniego. 
S T E R P I " * ^ Więc co zamierzasz uczy 

Nr. 120, wy mację bezpłatną za 
przez K. E. L 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L ZIFI ONA Nr. 6. T E L 185 49 
Przyimuia 12—3 | r/a—8'/. fŁ 

MARCjANNA BUDA. ul. 6 _ 
7b, zgubiła legitymację zapomogo**' 

wydana w ŁodzL i b Czy jesteś pewien tego, że 
^ 1 'zka należy do Lucy? 

POTRZEBNY natychmiast praoowll- , > fak _ r z e k f W M ^ Q 

do zakładu fryzjerskiego, ul. 6 SlerP* ?|'Sarz — choefaż ona nie 
Le się do niej przyznać; ale 

j i0Pos muszę ci pokazać list, 
.^)zostawiif więzień z celi 

Po swem samobójstwie. 
...h ma* Ki ^' w y ^ ł z t e k i leżącej LEKCJE muzyki ne skrzypcach- ™ I^Urkn w<:r>or 

nia 59. 

PRZYJMĘ pana oa mlenkan i * 
•kiego 129 m. 6, front I piętro. 

dolinie I trtarze Oplata 
łona 23. m. 24, Ul p. 

' >• ma. 2* L' l'rku wspomniany papfer I 
k 2 v ł g 0 inspektorowi Ten 

rzucił okiem na poda

że 
ró 
,.F 
w 
j€( 
BI 
tOi 
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mi 
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Nr 41 

hmlast 
wsiadł na okręt. 

M l JP C FI 0 * •Sfr. 3 

niur w 
Osobl iwa sprzedaż domu. 

eszcie wydano w . . _ --u T. , . --uu|;tJŁl.iC 
eksyk był za rządów t**1 w dniach wyrok w bardzo 
i łównym ośrodkiem boisz' oryginalnym procesie, 
u w Ameryce Ok.cnieP* Mianowicie w jednym z 
iu prz •••-lądowań rel# «st prowncjonalnych na Wę 

r/ąd i społeczeństwo <#\rach w Gyor. mieszkał nie-
li się od obcych wichrzyć'1»Andras Csepi. starszy czło 
>rzy z z i -msty chcieli zaffl<* 4. którego całym mająt-
ć prezydenta państwa - "U był pokaźny dom w środ-
>wiety wskutek zerwań* [miasta. Otóż w roku 1920 
nków z Meksykiem sti* Mv wszyscy posiadacze do
słowną podstawę agittffł* mieli wiele kłopotów z 
Jzie amerykańskim. R Csepi postanowił się po-

c swojego za byle co. aby 
;o mieć co jeść do końca ży 

tysięcy koron była zbyt niska, zapłacenie obiadów za 8 lat u-
jako cena za dom i że dlatego biegłych i włożono na niego o-
codzienny obiad musi się uwa- bowiązek stołowania Csepiego 
żać za istotna część kontraktu, aż do końca jego życia. 
Restauratora więc skazano na — x — 

Złoty kielich w morskim piasku. 
Przypadkowe wykrycie skarbów. 

Na plaży weneckiej Lido zda 
rzył się w ostatnich dniach 

sensacyjny wypadek. 
Pomimo zimy, na piasku ba

wią się tam, jak w lecie dzieci, 

zwłaszcza dzieci przebywają
cych w Wenecji cudzoziemców. 
Budują z mokrego piasku okopy, 
wznoszą zamki i domy, które na 
stępnie morze spłukuje. Otóż 

miesiąc* k D r z e d a f ^ kjamlentee re-
niejakiemu Ra

da Górkę, na 4 
iglednetfo więzienia. .^Mratorowi 
-) W Bielsku cieszynsknjŁw! $pitzero\vi. z warun-
imowano strajk fien^ra^p. te mu będzie dostarczał 
l ików włókienniczych c»Yk | e n n i e n h i n f j o w a z 

, ( ^ u - , . , . „„.L d o końca iego życia, 
związku z tem fahry**Jplamift c e r , ą kupna domu 

wszystko [tj ymówili pracę 
i kom. 
ręg przemysłowy W 
itrudnia około 10.000 ro 

suma 50 tysięcy koron 
Biel- n a v v c l w f>wvch czasach 
^ 3 śmieszn;e mała. 

edzy nowym I starym 
• ., , , . „ , la*cicielem trwała zrazu zgo 
wodom strajku iest ciąg™ . pn d w u , a t a c ] | jednakże 
od 2 tyrodni zatarg p o * | gnkl popsuły tak dale-
•zemyslowcaml i r-b-tn"* '. te D r z v s z f o d o z l ,pcłnegO 
sprawie odnowienia W Ju-ania znaiomości, a Spitzer 
lorowej. fWiwił wydawania obiadów 

Jemu. 
^ k i e r o w a n y na żebraka 
ty kawaler znalazł przecież 
S*unów w adwokatach któ 
wnieśli skargę o unieważ-
'* sprzedaży domu. na tej 
W i e . że jeden ważny jej 

Janek 
PCje został dopełniony. 
.Przed sądem restaurator 
W się dowodząc, że dawa-
MVadów Csepiemu bvło tvl 
*ktem dobrodziejstwa któ-
przestał go obowiązywać 
wflą kiedy wyzywające 
knowanie Csepiego spowo 
Vo zerwanie stosunków, 
brew temu trybunał przy-

m$ sfe do stanowiska Cse-
mm, podnosząc, że suma 50 

lać pieniądze 

watykańskiego'! 
a I oskiej, to jest w lif 
jsimach. 
WŻs/.a kwotę, laką m ^ , 
csłać z Watykanu do P<»J 
c może przekraczać 

a z Polskf do Wa 

tysiąc lirów, 
półczynnik przellczefl'*j 
przekazowych do Watf 
'howiązuie taki. jaki 
>sta? przy orzvjmo\va 
zów do Włoch. (x) 

Utrapienie mieszkańców dużych miast. 

wojny gryzoniom 
W Ł O D Z I . 

Walka ze szczurami na terenie międzynarodowym. 

Przed wypowiedzeniem 

Walienberga 
ie. 
jących przybyła do \ 
ratu pra;y w Łodzi f 
o interwencję. 

- x x -

Tak aktualną w naszym kra
ju, a nadewszystko w naszem 
mieście, sprawę walki ze szczu
rami w ogólniejszem znaczeniu 
poruszono na kongresie parys
kim w r. 1913 f nawet naznaczo 
no konferencję międzynarodo
wą na rok 1914, zwołaniu któ
rej przeszkodziła wojna euro
pejska. W maju 1928 r. zwoła
na została do Paryża konferen
cja mająca następujące zada
nia: 

1) Podanie najlepszych me
tod tępienia szczurów, 

2) Zbadanie możliwości wpro 
wadzenia odpowiednich ustaw. 

3) Powołanie międzynarodo
wego stowarzyszenia do walki 
z tą plagą. 

4) Przygotowanie następnego 
kongresu. 

Na tę konferencję 50 państw 
nadesłało swoich przedstawicie 
i. Polskę reprezentował dr. W. 

Chodźko, dyrektor Państwo
wej Szkoły Higjeny, który wy
głosił referat tępienia szczurów 
za pomocą ratyny j ratyniny.— 
Włoch dr. A. Lutrario mówił o 
metodzie 

tępienia kwasem pruskim. 
Hiszpan Mcstre-Peron i Ho-

Bohater w kajdanach. 
Więźniowie plemienia Riffów. 

*jko echo niedawnych walk 
Marokku hlszpaństciem ze 

Fltowanemi plemionami miej-
*mi, gazety angielskie po-

l i wiadomość że w tych 
D Z , N A 1JYCIA M Ę * (eh udało się uciec z niewoli 

CZYZNY" Fybyć do Granady jednemu 
w a Bala — ostatnia i t^ ł2 n l e r z J« wiezionych 
/ydawnicza — nakładę"1!..' * zbuntowane plemiona. 
ii .Czytaj", ukaże się * f f V\ ł « n . ° f ° w , a d a j * e w me-

czasir. u.-. i^R-acbk u tubylców z.naidu)e się je-izyrn czasie na półkao 
.sk!ch. powyżej 100 żołnierzy hlsz 

s" ich, w czem kilku oficerów 

Kbieg opowiada, że w nlewc 
i" 8 id u je się m in. porucznik. 
• w roku 1924 walczył bo-
*r^ko na czele swojego od-
Pl Wszyscy żołnierze jego 
^ n j l polegli w boju, jego zaś 
Ro rannego zabrał nieprzy-

Wyzdrowiał on obecnie z 
HA.Schletlo^ »LW k a ' d a t i a ? h , n a r « k » c h * 

J*n pracuje |ako prosty ro-
^k w polu. Towarzyszami je 

Następny progran 

w roli głównej; 
Marce la Albanl 

go niedolj jest jeszcze kapitan, 
kilku oficerów i około 100 żołnie 
rzy. Więźniowie znajdują się u 
plemienia Rifenów, które ma sie 
dliska w pobliżu 

koncesyj francuskich. 
Gazety angielskie dodają, że 

władze hiszpańskie trzymają tę 
wiadomość w ścisłej tajemnicy 

I przed ludnością z obawy rozru
chów. 

Niemniej wiele już osób zwra
cało się do hiszpańskiego mini
sterstwa spraw wojskowych, by 
się dowiedzieć o swoich zaginio
nych. Jak Hiszpanja wybrnie z 
tej sprawy, niewiadomo. 

Z Gibraltaru donoszą, że woj 
skowość szykuje 

niespodziewaną wyprawę 
do terenów, na których mieszka 
ów szczep Rifenów. Oznaczała
by to wszczęcie ponowne walk, 
które szczęśliwie ustały. 

lenderczyk J. Iltta podkreślali 
w swoich ogólnych referatach 
dodatnie wyn ki tępienia gryzo
ni kwasem pruskim. 

Francuz dr. Loir był gorącym 
zwolennikiem tępienia przy po
mocy zwierząt, a jego ziomek 
dr. Ćolombinf z Marokko uwa
żał, że bezwodnik siarkowy wy 
starcza do zabicia szczurów. 

Amerykanin Clark - Brooks 
kładł specjalny nacisk na 

metodę zapobiegawczą. 
Poza tem wygłoszono jesz

cze dużo ciekawych referatów. 
Na zakończenie konferencja 

uchwaliła to, co dziś wciela sic 
w życie, a mianowicie: ..Konfe
rencja wyraża życzenie ustale
nia ściślejszego współdziałania 
rządów w sprawie 

walki ze szczurami. 
Konferencja uważa za najlep

szy środek do osiągnięcia tego 
celu utworzenie Ligf Międzyna
rodowej i poleca Komitetowi Or 
ganlzacyjnemu przedsięwziąć 
w tym celu wszelkie niezbędne 
kroki. Po zaakceptowaniu rezo
lucji przez rządy, należy zwo
łać nową konferencję w celu o-
nracowania zasad organizacji 
Lfgi. Co do tępienia szczurów 
wewnątrz kraju, to konferencja 
paryska doszła do następują
cych wniosków: 

' 1) Użycie środków gazowych 
nie daje s>ę zastosować do tę

pienia w domach mieszkalnych. 
2) Proponuje się środki clienn 

czne rozmaitego typu, trutki 
bakteryjne, używanie kotów, 
psów, kawek i t. d. 

3) System premjf nie zadeca 
się. 
4) Sysitem duńsld,, ratyny" sto 

suje Danja. Norwegia i Niemcy, 
częściwo i Polska, przyczem w 
Szwecji nie dał dobrych wyni
ków. 

5) Kraje skandynawskie osią
gnęły najlepszy rezultat, bo tam 
iuż istnieją ustawy. 

o) Systematyczność f ciąg
łość odgrywa większą role, niż 

ten lub inny system tępienia. 
Ciekawe też są wnioski co do 

tępienia szczurów w portach i 
na okrętach. Francja z kolonia
mi, częściowo Anglja { Szwecja 
stosują gazy siarkowe i tlenek 
węgla (Clayton). Włochy, Hisz
panja, Holandja. U. S. A. operu
ją kwasem pruskim. Bojowe ga 
zy. jak fosgen. dwufosgen. chlor 
pikryna i t. p. dusząco-trujące 
mało mają zwolenników. Anglo 
saskie kraje przywiązują dużą 
wagę do budowy odpowiedniej 
i konstrukcji okrętów (zapobie
ganie). 

Inż. J. Kioczkowskl. 

pewnego dnia zauważono, że te 
zamki są szczególnie piękne, że 
mają dachy I obramienia drzwi 
ze złota i srebra, a kolorowane 
okna pełne ozdób z prawdzi
wych rubinów. 

Zapytano więc dzieci skąd 
mają te cenne przedmioty i o-
trzymano na to odpowiedź, że je 
wydobywa się z „kamienioło
mów", które dzieci pokazały 
bez wahania starszym. 

W wygrzebanem w piasku 
zagłębieniu, spustoszonem już 
bardzo przez dziecięce ręce, zna 
leziono, prócz klejnotów zebra
nych w domach z piasku, jesz« 
cze srebrny piedestał i 

rzeźbiony kielich złoty, 
a nadto Inne ornamenty cenne, a 
zawiadomione władze policyjne 
stwierdziły, że wszystkie te 
przedmioty były łupem kradzie
ży, popełnionej przed miesiącem 
w kościele Najśw. Panny Marjl 
Anielskiej, w miejscowości Ner-
vasa, w prowincji weneckiej. 

Przez dziwny zbieg okoliczno 
ści, tego samego dnia, daleko od 
piasków Lida, bo aż w śniegach 
alpejskich, odnaleziono inny klej 
not kościelny, cenną rzeźbę z ko 
rala, pochodzącą z 14-go stule
cia, którą skradziono przed dwu 
laty z weneckiego kościoła San 
Salvatora. 

Osta tn i t a n i e c a r t y s t k i 
Spłonęła jak pochodnia Nerona. 

na to była za dum» Donieśliśmy w swoim czasie cia młoda I piękna artystka no-twych, lecz 
o niezwykłem samobójstwie nie wojorska, miss Ewelyn Taylor.'ną... 
jakiej pani Kemeny, wdowy po Miss Taylor była znakomitą 
miljonerze, zamieszkałej w Ka- tancerką I przez kilka lat opły-
szawie. Nieszczęśliwa ta kobie
ta, nte mogąc przeboleć śmierci 
ukochanego męża, 

oblała się naftą 
i spłonęła niby pochodnia Nero
na... 

W podobny sposób, choć z in 
nej przyczyny, pozbawiła się ży 

Młoda para. 

Irohn e. 

IB 

wała w dostatek. Przed rokiem 
jednak zapadła na ciężką i chro 
niczną chorobę, która zmusiła ją 
do przerwania występów. W 
międzyczasie jej środki pienięż
ne wyczerpały się i przyzwycza 
jona do zbytkownego życia arty 
stka stanęła przed 

widmem zupełnej nędzy. 
Wprawdzie mogła s!ę zwró

cić z prośbą o pomoc do licz
nych przyjaciół I znajomych, czy 

|4eż wreszcie kolegów zawodo-
X X 

Księżniczka Kyra Romanowa, córka wielkiego księcia Cyryla, 
przyjęła oświadczyny króla Borysza bułgarskiego. Ślub od

będzie się w najbliższym czasie. (ip) 

Zamiast się upokorzyć, wola
ła wybrać śmierć. Korzystając z 
nieobecności służącej, oblała slą 
benzyną I podpaliła. Pokojówka 
wróciła jednak wcześnie 1 ujrzą 
ła, że sypialnia, w której znajdo* 
wała się jej pani, 

tonie w płomieniach. 
Zaalarmowała telefonicznie strał 
pożarną, lecz wszelka pomoc o» 
kazała się spóźnioną. Pożar, 
wprawdzie ugaszono, lecz bied
na artystka skonała niebawem 
wskutek licznych poparzeń.* 

za darmo! 
Dowcipna dyreketa teatru. 

W typowo amerykański spo 
sób poradził sobie pewien teatr 
rewjowy w San Francisko 
„Ping-Pong". nie mający żad
nego powodzenia. Oto pewne 
go pięknego dnia wielkie pla
katy zapowiedziały: 

„Dziś w teatrze ..Ping-Pong'* 
niebywały program I 

Wejście za darmo 1" 
Oczywiście tłumy odeszły z 

niczem, gdyż teatr był prze
pełniony. Nikt nie mógł opu
ścić teatru bez uregulowania 

x x 

w kasie 10 dolarów. WejscW 
nie kosztowało nic, ale wyjśch* 
było za opłatą! Na tem się n i * 
skończyło. Każdy w ten spo-j 
sób .nabrany" chciał, by 1 JegO 
bliźniemu stało się to samo F 
namawiał: l 

„Idź do „Ping-Pong". doslco-j 
nały program, a przy wyjściu 
czeka cię niespodzianka!" I 

Tłumy szły na przedstawte-j 
nie. Upadający teatr podźwhjf 
nął się na nowol 

-10 - proctntowy hwatt 
lat 28,. znający stenografii 
,«.:tpie na maszynie, poszła 
afatnuj pracy w pnizloi 
owych. Oferty sub ..In wal 

U.IĘ Inwalidy t koncesja •fj 
IC. ul. 11 Ustopada 137, Ą 

4 legitymacja zapomogo**' 
wyd. na Imię Antoniny K** 

;amieszkalej w Zgierzu. 

AJCHMAN. ul. Główna 
trykulc. wydana Z Państ*" 
ly Włókienniczej w Łod^ 

BRODZIŃSKA, «amleszk»"' 
;a 13, m 12. zgubiła legiO") 
iplatną za Nr. 120, wyda"* 
E. Ł. 

—* 
NNA BUDA, ul. 6 Sierp"1* I 
a legitymacje zapomogo*** 
/ ŁodzL 

INY natychmiast pracowo11 

u fryzjerskiego, ul. 6 SlerP* 

ROM. 

P o w i e ś ć z ź j y c i a Ł o d z i . 
- x x 

Ę p«n» oa m l c i ł k a o l . [ 
> ra. 6, front I pi . tro. 

PL" Tak, zgadłeś. Czy odcyfro 
już treść owych doku-

i w ? 
H Nie. ponieważ jest ml do 
B Potrzebny klucz i wiedz, 
W e t eksperci po obejrze-

[Dapierów nie byli w stanie 
T^dzieć coś konkretnfego. 

Więc co zamierzasz uczy 

I Czy jesteś pewien tego, że 
^ka należy do Lucy? 
(..Tak jest — rzekł twardo 
fisarz — chociaż ona nie 

! s ie do niej przyznać; ale 
°Pos muszę ci pokazać list, 
Cozostawif więzień z celi 

nuzytó na skrzypcach. W* 
:tarze Opłata •^irmii. 
a. 24. Ul p. 

J > P o swem samobójstwie, 
.duskj wyjął z teki leżącej 
L q r ku wspomniany papfer 1 
|* 2 v ł go inspektorowi. Ten 
r^wi* rzucił okiem na Doda

ny świstek f wfaać było z mfny 
że treść go wielce zajęła. Znał 
również dobrze szynkownię 
„Pod kuflem", mieszczącą się 
w dzielnicy północnej Łodzi na 
jednej z niebezpiecznych ulic 
Bałut, gdzie wiele razy w o-
toczeniu swych agentów skła
dał urzędową wizytę przestra
szonemu jego widokiem otyłe
mu gospodarzowi z obrzękłą od 
alkoholu twarzą. 

Inspektor Waleń utkwU wy
mowne spojrzenie w komisarzu 
i zapytał: 

— Czy zarządziłeś już ścisłą 
obserwację tego lokalu? 

— Naturalnie, dzień j noc kot: 
trolują go w przebraniu najlepsi 
f najzdolniejsi nasi ludzie, lecz 
dotychczas, jak widać ze skła
danych mi raportów, prócz pod 

rzedniejszych rzezimieszków 
prostytutek, nie odwiedza loka
lu grubsza zwierzyna. 

— Jak sądzisz kim może być 
ów „Sfinks"? 

— Nic pewnego nie mogę po
wiedzieć, ponieważ człowieka o 
podobnym pseudonimie dotąd 
nie spotykałem. 

Odpowiedź komisarza Podus-
kiego nasunęła inspektorowi py 
tanie: 

— Czy Lucy zdradzała jakie
kolwiek zaniepokojenie podczas 
badań? 

— Nie, raz tylko zadrżała na 
widok znaczka przedstawiające 
go literę L, który znalazłem pod 
czas rewizji w walizce i cho 
ciaż to trwało kilka sekund, za 
uważyłem jednak i zanotowa
łem sobie w pamięci. Muszę do
dać, że identyczny znak nos; ja
kiś tajemniczy szofer na kołnie
rzu kurtki, o czem wiem z opo
wiadań zainteresowanego mor
derstwem detektywa, bawiące
go od pewnego czasu w Łodz . 
Komisarz przysunąwszy swój 
fotel do Inspektora, rozpoczął o* 
powiadanle o poczynionych po
szukiwaniach detektywa I ze
branym przez niego materiale. 

— Jak przypuszczasz — za
pytał komisarz po skończonej 
relacji — czy sprawa ta ma ja
kiekolwiek podłoże komunisty
czne? 

— Przypuszczam, że tak, g d y i 1 

sądząc z opisu optyka danego 
Lalewiczowf co do wyglądu pa 
ni w czarnym kostjumie, która 
nabywała wraz z szoferem o 
kulary oraz litera L na kolnie 
rzu kurtki f identyczna w waliz 
ce, nasuwają domysły, że kupu
jącą była Lucy. — Reasumując 
więc powyższe dane, można by 
foby stwierdzić, że prócz podej
rzenia o współudział w morder
stwie, ma ona z pewnością inne 
ważniejsze grzeszki na sumie
niu. Te I podobne przypuszcze
nia sypały się z jednej i z dru 
giej strony pełne treści 1 zara
zem niezdecydowania. 

Nagle komisarz stuknąwszy 
sfę palcem w czoło, podszedł do 
biurka 1 zaczął przetrząsać'na
gromadzone w teczce papiery. 
Szybko przeglądał treść każde
go papieru. Z zachowania 1 mv-
ny widać było, iż szuka czegoś 
skwapliwie. Prerzucił już dość 
pokaźną ilość, a poszukiwanego 
przedmiotu nie mógł znaleźć. 

— Czyżbym go zgubił—szep
nął zaniepokojony i ze zdwojo
ną energią wziął sfę do szuka
nia. 

— Mam — krzyknął wresz
cie 1 uspokojony znalezieniem 
zguby poprzez £*eroj:;e biurko, 
wręczył inspeki>>i.>wi drugi zko 
lej skrawek zv\ > iego papie
ru. 

— Papier ten został wraz z 
pozostawione.! r; zez zbrodnia

rza szkiełkiem clemno-zfelonem 
od okularów znaleziony na miej 
scu zbrodni przez pana Larewf-
cza. 

Inspektor Waleń po przeczy
taniu Hstu podpisanego przez 
„Maja", który ostrzegał Emila 
Szturma, aby zaprzestał swych 
ciemnych machinacyj. wpadł w 
głęboką zadumę. Nie przerywa
ne najmniejszym szelestem mil
czenie zapanowało w gabine
cie. Dwóch przedstawicieli po
licji, jeden przy biurku, drugi w 
wygodnym fotelu, męczyło swe 
głowy nad problemem rozwią
zania powikłanej i tak niesamo
w i c i zagadki. 

Nie wyrwały fch z zadumy 
nawet głośne dzwonki tramwal, 
sunących z szumem tuż obok 
kamienicy, gdzie mieściła się 
komenda policji. Nie zbudziły 
ich równfeż okrzyki dorożka
rzy, wciskające się poprzez szy 
by okien. Czoła poorane bruz
dami zdradzały wytężoną pra
cę. Pierwszy przerwał milcze
nie inspektor Waloru 

— Ciekawe, ciekawe — mó-
wfł jakby do siebie — będąc 
stale w strefie akcyj wywroto
wych partyj, nigdy się nie spo
tykałem z pseudonimem „Maj", 
uważasz — tu zwrócił się gwai 
townie do wpatrzonego weń ko
misarza — tem ciekawsze, że 
osoby zamieszane w tę aferę 
posługują sie orzeważniei_.eks-

1 

centrycznyml pseudonimami. 
— Tak l jestem przekonarryi 

że kwintesencją całej szajki I 
kierownikami są właśnie »MaJ^ 
i „Sfinks", których za wszelką 
cenę należy pojmać lub też naf 
początek nawiązać z nimi ewem; 

tualny kontakt. 
— Czy Lalewtez, znajdujący^ 

sfę, jak można sądzić z rwych ( 

informacyj na tropie złoczyn^ 
ców, zajmuje się dalej ich śle* 
dzeniem? 

— Obecnie nłema go w Łodzi 
gdyż został wezwany w bardzo 
pilnej sprawie do Warszawy, 
ale właśnie dzisiaj otrzymałem 
od niego Hst. że wraca za kilka 
dni celem wzięcia dalszego U" 
działu w wytropieniu morder» 
cy. 
— W takim razie akcją schwy 

tania pozositałych jednostek w 
pułapkę kierujemy we trójkę. 

— Doskonale. A więc kiedy 
weźmiemy sfę jaknajenergicz-
niej do tego? — spytał urado' 
wany komisarz. 

— Od przyjazdu Lalewfcza, 
należy tylko dobrze przeprowa
dzić plan zasadzki, jaka w da* 
nym wypadku jest jedynem wyj 
ściem z tej sytuacji. Tymcza
sem — ciągnął dalej hnspekto*' 

wpadła mf genialna myśl do 
*'i>wy. Mianowicie: przeprowa 
../.,.uy konfrontację Lucy Czer-
ov,vvijł,kiej z... szoferem, z sza-
t i i-.; znakiem na Uwarzy, udcnl 
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On z Amsterdamu, ona z Łodzi. 
Dobrana para. 

Z Sosnowca donoszą: 
W niedzielnem „Echu" poda

liśmy wiadomość z Sosnowca 
o aresztowaniu pary. która 
trudniła sie przemycaniem po
borowych zagranicę. 

W sprawie tej policja ujaw-
jliła, że on jest obywatelem bel
gijskim i przyjechał z Amster
damu, a nazywa się Szmul Krep 
ski, -towarzyszka zaś jego. Roj-
za Magier, a zarazem kochanka 

pochodząca z Łodzi. 
Przy zatrzymanych znalezfo-

no znaczną sumę pieniędzy w 
walucie francuskiej, belgijskiej, 
nlemieckferj f polskiej oraz róż
ne dokumenty I notatki. 

Ze znalezionych przy parze 
kochanków zapisków, wynika 
że zajmowali sie on! przewoże
niem żvdów przez granicę dro
ga nieleealną z Polski, którzy 
unfkali służby wojskowej, bądź 
też skazani byli przez sady. a 
nie mieli chęcf zapoznać sie z 
rozkoszami wiezienia l t. p. Nic 
jpst wvkluczonem również, że 
Krepskf wraz ze swą przyja
ciółka uprawiali 

handel żywym towarem. 
Aresztowana mira grasowała 

na terenie całej Polski, a prze
ważnie na szlaku Warszawa— 
Górny Slask. 

Jak wykazało dochodzenie 
przemycani zairrauicę żydzi o-
pt&eail Krenskiemu i iego i owa-
rzyszce haracz w wysokości od 
500 do 1.000 złotych. 

Poza aresztowaniem pary 
przemytników policja zatrzyma 
ła kilku żydów, którzy mieli 
bvć przeprowadzeni do Nie
miec. — Wśród zatrzymanych 
znałduią sie dwaj mieszkańcy 
Warszawy: 34-letnl Lejzor Mar 
kowicz i 24-letnj Moiżesz Mosz-
kowfcz. Obai warszawianie za
płacili Krenskiemu za przemy
cenie ich do Niemiec po 500 zł. 

x x 

W tranzakcji tej pośredniczy 
la w Warszawie niejaka „Bro
nia". 

Śledztwo w teł sensacyjnej a-
ferze prowadzone jest nadaj 
przez miejscową policję śled
czą { dostarczy napewno no
wych ciekawych szczegółów. 

Śmierć szofera w garażu. 
Niebezpieczny motor. 

Z Cieszyna donoszą. 
W garażu handlarza Herca 

w Cieszynie znaleziono zwłoki 
szofera Kuehejdy, lat 33. w po
życi; siedzącej przy kierownicy 
samochodu ciężarowego. Jak 
wstępne dochodzenia wykaza
ły. Kuchejda przybywszy do 

garażu, usiadł przy kierownicy 
i puścił motor w ruch, a ponie

waż 
garaż był zamknięty, 

gazv spalinowe, wychodzące z 
motoru, zebrały sie w takiej ilo
ści, że spowodowały śmierć Ku 
cheidy. 

KRATECZKI. 

L E W W S H Ł A D Z I E W Ę G L A . 

Proceder pomysłowego Stasia. 

w Starostwie Srodzk.em. 
O odpowiednie fundusze na walh 

z prostytucją. 

Powiadają, że przyzwycza 
jenie jest drugą naturą. Gdyby 
tak było, to dzisiejsi rządcy 
magistratu z przyzwyczajenia 
Jicieliby rządzić jeszcze pięć 
tat. a wiadomo już obecnie, że 
skończą się ich władze razem 
z obecnym rokiem. 1 dlatego 
podobna większość rządząca 
ma podobno na naibliższem po
siedzeniu rady miejskiej posta
wić wniosek, aby luty miał w 
tym roku 31 dni I w ten spo
sób zyskać jeszcze trzy cenne 
dni rządów. 

Jeśli magistrat korityntiuie 
roboty kanalizacyine. to rów
nież tylko z przyzwyczajenia 
konania dołków. Wogóle przy 
zwyczaienie iest rzeczą dość 
»mutną. Było w Polsce kilku
set ludzi, zwanych posłami, 
którzy przez <!łmric lata z przy 
/wvczaien :a dłubali palcem w 
nos;e. Dzisiai tuż biedacy mo-
'.ra tylko kiwać palcem w bu
cie. 

PRZYZWYC7* TFNlE STA
SIA. 

Są zresztą rozmaite rodza
je 1 skale przyzwyczajeń. Np 
Stanisław Kwiatkowski 27-
letni młodzieniec zamieszkały 

„Droga moja Elzo"! 
Zamach samobójczy w restaurach. 
Z Byd',r"s/.czy donoszą. 

1 Hiia wczorajszego, krótko 
po godbim e 12 w połudnhj, przy 
był do restiiuracji p. Majerowi-
cza przy-ul. Artura Gro '~ ra, 
jakiś młody człowiek, a zalaw
szy miejsce przy stole, kazał SO 
bie podać 

oblał | czarna kawę. 
Po spożyciu obiadu przez 

dłuż.-.zą chwilę siedział pogrą
żony w głębokiej zadumie, wrę

bcie, żachnąwszy się, jakby 
zdecydowany na coś, dobył 
szybko z kieszeni ołówek i pa
pier, na którym nakreślił kilka 
słów. chowając go następnie do 
kieszeni, poczem znów zapadł 
w zadumę. Pb chwili; rozmyślań 
zdecydowanym ruchem dobył 
z kieszeni brownng, któreeo lu 
fę przyłoży! do lewego boku, 

dając do slehło strzał. 
Obecnt w sali goście na ten 

widok poczęlf uciekać, samobói 
ca zaś pochylił się ku z/emi pod 
n'>sząc browning, który po 
strzale wypadł mu z ręki ] \ n 0 -
bował oddać drugi strzał do sie 
bie. Ale czy to skutkiem tego 
że browning się zacfąl, czy też 
z Innego powodu, drugi strzał 
nie padł a w tym momencie 
podbiegi wchodzący akurat do 
restauracji na obiad posterunko 
wv policji i wyrwał samobójcy 

broń z ręki. Do słaniającego sfę 
| krwawiącego zawezwano na
tychmiast pogotowie ratunko
we, które odwiozło rannego do 
szpitala. Stan jego, .lak lekarze 
stwierdzili, nie zagraża życiu. 
Za trzy dm zostanie on 

poddany operacji. 
Jak dochodzenia wykazały, 

iredoszłym samobójcą jest 25-
letni elektromonter Stanisław 
Piatkowskf ze Śmigłowa, p°" 
wiatu włocławskiego, zamiesz
kały w Toruniu. — Znaleziono 
przy nim kartkę, którą pisał w 
restauracji, zawierającą nastę
pujące słowa: „Droga moja El
zo będzie mi CIE żal. Piątkow
ski". 

przy ulicy Zagajnikowej przy 
zwyczajony był do sprzeda wa 
nia cudzego węgla. Taki już 
miał zwyczaj i nic na to pora 
dzić nie mógł. 

Z powodu tego przyzwycza 
jenia luby Stasio miał wiele 
nieprzyjemności, bowiem nie 
wszystkie przyzwyczajenia by 
wają tolerowane przez wła
dze. Stasinek wiec dwa razy 
iuż stawał przed Sadem i dwa 
razy zostawał skazany po dwa 
miesiące. 

Proceder Kwiatkowskiego 
był wcale nieźle popłatny, ja
ko to wyjaśnili wtajemniczeni, 
tfdyż Stas;o znaiąc swój fach 
znakomicie, potrafił wyekspor 
tować w c'ątru iednej tylko do
by dwa do czterech nawet kor 
y węgla po 5 — 6 złotych za 

liorzec. 

HISTOR.IA Z LWEM. 

Stasfo innych zaleć prócz 
powyższego nie miał, a to w 
myśl zasady, że żadna praca 
nie hańbi, ale żadna też nie 
przynosi zaszczytu. Dnia 11 
listopada r. ub. jako że bvł po
niedziałek Stasio do południa 
świętował, a nad wieczorem 
wsnólnle z kolegami po fachu 
wybrał się do składu węda fir 
mv „lgnis" przy ulicy Prze
jazd. 

Wyprawa nie bardzo sie u-
dała. irdvż snfoszyf Ich właści
ciel składu Malcr Lew, a ra-
zf£\ TS-łetnl dozorca składu 
Henrvk D^F^c'ński który zau
ważył Sta c ;a. Skutkiem tego 
płoszenia Staś z koleżkami 
•'\v !ał. unosząc z sobą skromny 
tylko łup w postaci ćwiartki 
weerla. 

Zawiadomiona poł reja wszczę 
ta dochodz.ema. przyczem De-
feclński stwierdził, że w wy
prawie po węgiel brał udział 
znanv mu z flzjognomji Stasio 
Kwiatkowski. 

W Sądzie Grodzkim Staś do 
wmy się nie przyznał, udo
wodnił! mu ją iednnk świadko
wie. Sed^a Pawłowski z mo

cy art. 581 k. k. skazał Stani
sława Kwiatkowskiego na je
den miesiąc więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Łódź, dm. U lutego. Na sku 
tek głosów opinii publicznej o 
szerzącym sie z zastraszają-
ą szybkością na pryncypal-

uych nawet ulicach miasta — 
nierządnic którego wyrazem 
jest niesłychany wzrost liczby 
kobiet lekkich obyczajów nie 
zarejestrowanych w Urzędzie 
Sanitarno - Obyczajowym — 
odbyła się w Starostwie Grodź 
kiem pod przewodnictwem sta 
rosty Dychdalewieza oraz 
przy udziale dr. Weylanda, kie 
równika oddziału sanitarno-
obyczaiowego d-ra Dobrowol
skiego, komendanta pobcii 
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Gdy noc zapada... 

Uliczka w Barcelonie. 

Staruszka poszarpana przez pociąg. 
Nie słyszała łoskotu kół. 

I ódi, 11 lutego. W dniiiu wczo 
rajszym w godzinach popołud
niom vch na torze kolejki wąsko 
torowej na drugim kilometrze 
od Ozorkową, została przeje
chana przez pociąg nr. 5455. 
ćążający w kierunku Krośnie

wic, 
nieznajoma staruszka. 

Przewieziona do szpitala w 
Ozorkowie staruszka zmarła 
nie odzyskawszy przytomności. 

Ol arą wypadku okazała się 
77-lctnia Katarzyna Adamiako-
wa. zamieszkała w przytułku 
dla starców w Ozorkowie. Sta
ruszka, cierpiąca na głuchotę, 
nie słyszała prawdojKidobne 
szumu pociągu, zaś maszynista 
również nie mógł widzieć prze
chodzącej staruszki, ponieważ 
pociąg znajdował się na zakrę
cie. 

— x — 

„WEW-JORK w NOCY 
w kin ie d ź w i ę k o w e m „ S p l e n d i d " . 

Czyja pierzyna i poduszki 
zapytuje policja. 

l M i ' J \ X ' i * 6 8 0 , no-jdopcdobnlej z kradzieży cy patrol policyjny znalazł na 
Dołach tuż za cmentarzem ży
dowskim kilka tobołów z bieli
zną, pierzyną \ poduszkami, 
wartości przeszło tysiąca zło
tych. 

Pzecz\ te pochodzą najpraw-

, \ Po
rzucone zostały przez złodziei 

w czasie ucieczki. 
Gdzie zostaia jednak dokona 

na kradzież narazie nie stwler-
dzoio hnergiczne docliodzenfe 
w tym k* runku prowadzi ko
misariat pełieji. 

- X X -

LEO DARTEY. 

Rewia w filmieI Prawdziwa, 
efektowna rewja najnowszych 
szlagierów muzycznych i tanecz 
nych, bajecznych atrakcji i 
pierwszorzędnych popisów. 

Tym razem nakręcono wiec 
film dźwiękowy i mówiony nie 
dla śpiewaka, jak A l . Jolson lub 
Mavrlce Chevalier, lecz dla ca
łej ,,rcvue" monstre, złożonej z 
kilku sketchów wokalno-tanecz-
nych, najnowszych przebojów, 

przepojonych duchem I 
rytmem murzyńskim. 

W wielkich miastach europej 
skich, posiadających swoje wła
sne teatry rewji, a zwłaszcza Pa 
ryżu, Berlinie — wyświetlanie 
„Fox Follles" (tak brzmi orygi
nalny tytuł filmu), nie jest nir 
czem uzasadnione. 

Natomiast dla Łodzi, która 
niema teatru rewjowego, „New-
York" w nocy" — dźwiękowa re 
wja — jest wydarzeniem dnia 

Do najmelodyjnlejszych szla
gierów należą: „Baby", „Brock-
way", „Suzy" — prześliczne, in1 

łe piosenki, które niewątpliwie 
zdobędą szeroką popularność. 

Interesująco I atrakcyjnie wy 
padła również scena z syrenami 
na dnie morza. Zespół taneczny 
girlsów amerykańskich jest nad 
zwyczajnie wyszkolony. 

Z artystów na wyróżnienie za 
sługuje Sue Carol i Lola Lane. 
Pierwiastek humorystyczny uo
sabia czarny komik, Stepin Fet 
chlt, niestety jego angielskie „ka 
wały" I dowcipy są dla ogółu nie 
zrozumiale. 

Świetny jest również nad 
program dźwiękowy 

tygodnik aktualności. „Tygodni
ki filmowe" były dotychczas... 
„oczami świata" obecnie są I... 
„uszami". Wyścigi konne — eks 
plozja — lądowanie sterowca — 
mecz walki francuskiej — nletyl 

;nsp. Niedzielskiego, nadk 
sarza Weyera, zastępcy * 
sty grodzkiego p. Rosicki1 

kierownika wydziału 
czeństwa p. Denysa — * 
rencja poświecona zag* 
niom 

zwalczania prostytucji 
W dniu dzisiejszym . 

no odnośnym organom 
dzenie — mocą którego * ^ 
ćmiony zostanie nadzór 
prostytutkami. Wszystkie 
biety lekkich ohyczaińw l ! i 
szone będą pod groźba 
wych kar do zgłaszania srt 

do kontroli sanitarnej. 
Niezależnie od tego 

sarjaty policji otrzymałyj j 
cjalne zarządzenie, aby 
ciły baczniejszą uwagę 
chowanie sie prosty tuteli 
ulicy. Jak ostatmo bo*1] 
spostrzeżono prostytutki^, 
ceder swó) uprawiają w " ' 
dzień na ul'cv w stanie^ 
nym — obrażając tem m<n 
ność publiczną. 

Jak się dowiadujemy 
cżnie do tego władze W. 

b! ;ższym czasie powoła! 
życia komitety obywatel 
które przez oomoc mate: 
i moralną przyczynią słi 
zmniejszenia prostytucji. 2 _ 
Wegną dalszemu jei w z n ł 
wi. a co najważniejsze i ^ n 
restiją sie 

dola upadłych kohlefcl 
Niepoślednią rolę w tej a l 

powinien odegrać sarnorł 
który na cel ten winien WYl 
czyć pewne fundusze. I 

Niewątpliwie I społe^l 
stwo, które Jak to wyka'" 
liczne niezaprzeczalne t 
czułe na niedolę ludzką — 
cjatywę naszych władz * 
uistracyjnvch poprze I -
szczędzić będzie datków, k 
utworzyłyby fundusz, b 
fundamentem przyszłycl 
kładów dla moralnie zaUi«-.« 
nych kobiet. 

Dodatkowa komisl 
poborowa 

Jutro w lokalu przy ul-A 
morskiej 18 urzędować bv-j 
dodatkowa komisja pobo^i 
dla rocznika t908 1 starszn 
o 5fe nie mają uporządko\*'8!j 
go stosunku do służby woM 
wej i nie stawali na komisji <r 
karskiej. 

Jutro winni! stawić s ie -
mieszkali na terenie komisa^ 
tów policji 2. 3. 5 8. 9 i U ° \ 
otrzymali wezwania ze st*i 
stwa grodzkiego. 

ko widać, ale I słychać ws#4 
kie towarzyszące tym wyd4*ł 
nlom dźwięki 

Wynalazek filmu d ź w i ę ^ 
go uderza istotnie jako r e * * 
cją w dziedzinie kina, 

Klaudjusz l Nadina zdążali ku 
|wym miejscom oddawszy okry
cia w szatni w zamian za kwa
dratowy kartonik. Po raz pierw 
izy wybrała się z nim do teatru 
w Paryżu. <• 

Rodem z zapadłej Prowancji, 
Wyrosła w starym domku wiej
skim, gdzie ojciec jej po dziadku 
zajmował się hodowlą koni, cale 
dzieciństwo i młodość spędziła 
bez rozrywek i towarzyskich sto 
surków nieomal, dzięki czemu 
miała ową subtelność i delikat
ność duszy, ów niczem nie zastą 
piony zapach dzikiego kwiatu, 
Który właśnie pociągnął do niej 
Klaudjusza nieprzeparcie, pod-
czas iednej z jego podróży w 
tamte strony. 

Jakkolwiek Jednak pierwszy 
taz. w teatrze, niedzlwiła się zby 
t'. o niczemu, znajdując salę ma 
lit w porównań.u z '"iclkiemi 
fcyrkami prowineionalneml 1 

światła o wiele mniej olśniewają 
ce, aniżeli w Camargue. 

Nie czuła się również zmie
szaną. Wszak Klaudjusz przy
prowadził ją tutaj I dość było 
dla niej obecności drogiego mę
ża u swego boku na to, aby pew 
ną była siebie, nie mówiąc już o 
tem iż spojrzenie rzucone w 
zwierciadło szatni przekonało ią 
że mąż nie bez słuszności był z 
niej dumny. 

Sztuka zajęła Ją niezmiernie 
z początku, później jednak, ude 
rzona osobliwą uwagą, z jaką 
Klaudjusz śledził wzrokiem syl
wetkę produkującej się na sce
nie aktorki nie miała już oczu nl 
uszu dla przedstawienia. Dziw
ny ucisk w okolicy serca o-
strze£ł Nadine przea grożącem 
cierpieniem. Ukradkiem obser
wowała ukochanego mężczyznę 
w drirzym ciągu, widząc że 
wzrok jego tkwi ustawicznie w 
artystce na estradzie. 

— Jak on patrzy na nią! — 
myślała trwożnie, nie przyzwy-
czajo-a jeszcze do tego rodzaju 
upodobań płci brzydkiej. — nic 
prócz niej nie Istnieje w tej chwi 
I, dla niego na świecie... Na mnie 

nawet nie rzuci okiem... Ona po 
chlania uwagę jego całkowicie... 
Serce jej ścisnęło się boleśniej je 
>zcze, kiedy Klaudjusz chwalił 
gorąco artystkę podczas antrak

tu. Nieobznajmlona z tyciem 
swlatowem, zbyt naiwna, wrażli 
w a 1 impulsywna — nieodrodne 
dziecko ziemi d'Oc — sądziła, że 
szczęście jej małżeńskie narażo
ne jest na niebezpieczeństwo 
przez sam fakt pełnego podziwu 
zainteresowania Klaudjusza nie 
zaprzeczenie czarującą aktorką. 
Reszta przedstawienia była już 
tylko męczarnią dla Nadiny, u-
dręczonej myślą, że wiotka, om
dlała jasnowłosa postać na estra 
dzie jest istną antytezą jej po
łudniowej urody — afrontem oso 
bistym dla niejl 

Dotknięta do żywego spyta
ła wreszcie zdenerwowanym to
nem; 

— Nie rozumiem, co widzisz 
w niej tak niezwykle ładnego? 

— Ależ wszystko! — odparł 
Klaudjusz z zapałem — jej żywo 
naturalna gra. głos melodyjny, 
strona fizyczna nawet, ten 
wdzięk ro7i?.r- w Całej postaci, 
a Drzedewi^YŁlkicm la aureola 

włosów jasnych jak roztopione 
złoto j tak lekkich, tak lekkich... 
Nadina oniemiała z przerażenia 
Ależ ona, żona jego jest jako typ 
biegunowem przeciwieństwem 
aktorki, która wzbudziła tak' 
nieopisany zachwyt w jej mężu 
i ona, Nadina wobec tego nie mo 
że się Klaudiuszowi podobać I Po 
grążona w rozpaczy nie otwo
rzyła ust przez cały wieczór, w 
nocy zaś płakała po cichu. Na
zajutrz za to miała już gotowy 
plan w swej dziecinnej główce: 
ponieważ mąż jej gustuje w zło
towłosych blondynach, nie pozo
staje jej nic innego, jak upodob
nić się do nich i kwita I 

Wróciwszy z biura wieczo
rem Klaudjusz zastał stojącą w 
salonie obcą sobie, olśniewającej 
urody młodą kobietę o twarzy w 
barwidle i aureoli ze złotych 
włosów nad przepięknemi czar
ne mi oczyma. 

— Pani... zaczął. 
Poczem, z nagłym okrzykiem 

żalu: 
— Nadine! Ach NadineI Coś 

ty z sobą zrobiła! 
— Prze'c'.Dcrvłam sie. żeby 

być cojobna do kobiet, któreml 

zachwycasz się — odparła drżą 
cym głosem zaniepokojona z mar 
twionym wyrazem jego twarzy. 

— Któremi zachwycam się 
powiadasz? powtórzył zdumio
ny. — Ależ zachwycam się tobą 
przedewszystkiem, mój drogi 

I głuptasku. Jak mogło ci przyjść 
do głowy popełnienie takiego 
świętokradztwa na swej osobie. 
Twoje włosyl Kochane twoje 
czarne włosy, świecące jak noce 
twojej ojczyzny, tak kochane 
przeze mnie!... To zbrodnia — 
mówił z płaczem nielcdwie. 

Nadina wówczas nie posiada
ła się ze szczęścia, szepnęła gło
sem skruszonej grzesznicy: 

— Wczoraj przecież... za
chwycałeś się tą aktorką... 

— Ależ kochanie! To co w 
innych kobietach podziwiamy 
zdaleka, to urojenie, fikcja... ma 
rżenie... Ty zaś, żona moja, to 
rzeczywistość... droga sercu męż 
czyzny realna rzeczywistość. Nie 
trzeba, dziecinko nigdy robić ta
kich porównań. 

— Nie znam się na tem — 
odpaliła spuszczając głowę — 
przypuszczałam że milszą cl bę-j 
de lako blondynka. Przyznaj ied-

nak — dodała zaraz z kok^tJ 
ośmielona przed godziną °~M 
ciem swej twarzy w zwiercj J 
u fryzjera — że jestem "J( 
równie ładna, jak wczoraj*2* 
tystka. 

Ładniejsza, stokroć 
nlejsza kochanie — zawołał P 
ciągając ją do siebie — ale TJ 
rzai mi, że pokochałem i k°C(j 
będę zawsze słodką Nadm< j 
ką, jaką poznałem ją 1 dla' J 
właśnie, że nie jest dla m B ' e 

żadnej innej podobną. 
— A więc — rzekła j Ł 

przezorna koblecinka załoga 
oddam cl tamtą ni oda lei 
tro, zażądałam bowiem od h* 1 
ra farby łatwej do usunięci*--i 

— Ach, ty filutko! — «•« 
ził jej Klaudjusz palcem \*k ' 
cku... i 

...I przyrzekam — doda^jl 
wpół skruszona i tkliwa J 
dać się unieść na drugi raz ̂  
mądrej zazdrości. Nauczkf , 
poszła w las. Kochajże 
blondynkach, mój drogi — " 
zdalekal 

Tłum 

F i g l e Ł Ó D ; 
Już po raz drugi powtar 

Łistorja z reklamą nkk t 
Jawodćw, które później 

Die dochodzą do skutki 
Mamy tutaj na myśli mec 
keyowy, o mistrzostwo Łoc 
Union — ŁKS, przyjazd bt 
»W| sekcji Makkabi war: 
skiej do K S. Geyera, gf 
zespołu ping-pongowego 
Młodzieży Polskiej z Pozni 
Wreszcie zawody bokst 
'jednoczone — Barkochba 

W pierwszych dniach ul 
go tygodnia warszawski 
zek Hokeya Lodowego pole 
zegranie spotkania mistrzc 
Jo LKS. — Union, wyznać 

, ?e stolicy jednocześnie 
arbitra. 

W" piątek p. Chelmlckl od 
przyjazd sędziego z p«wod 
powiadających się marnie 
runków atmosferycznych 
czasem od piątku mamy 
P"godę idealną wprost dla 
Łjrywek hokeyowych. 

Po co się bvło więc śpie: 
O odwołaniu zawodów 

kabi — Geyer powiador 
•portowców za pośrednicl 
prasy Nie uczyniono tego ; 
czem ping-pong"wym S M 
Hasmonea oraz meczem b 
»klm Ziednocz/me — Bari 
ba 

W sobotę odbyło się 
(potkanie piłkarskie i mec: 
Jzykowe o puhar. 

|. , Hakoah nie ma stano 
•zcześda do Zielonych; i 
wzmocnionego składu Flei 
tem i Presserem — żydows 
»pół dla Zielonych nie był 
tym 

Hakoah jak się dowiadu 
*ia pozyskać Grynberga 
nownie Balsama. wówcza 
slero będzie postrachem dl 
iztv klubów kl A 

WKS poniósł klęskę \ 
terem z Triumfem z powód 
itawienia się na zawody. 

Kurs trener 
przy okr. ośrodi 

W di iu I marca b. r. zos 
Jotganizowuny l-szy 4-tv 
3ioA»- kurs dla trenerów 
nożnej przy Okr. Ośrodku 
w Warszaw e. w porozum 
z Ligą P.łki Nożnej oraz I 
P N Uczestnicy kursu zo: 
zakwaterowani w kosza 
wojskowych i otrzymają z 
oie •* 

bezpłatne w y ż y w i e n i e 
Według tabeli „S". przyzi 
dla kadetów. Kurs odbędzi 
pod k'erownlctwem SIRCJ 
zaangażowanego trenera 
nożnej, sprowadzonego z z 
nlcv. Wykładowcami na k 
będą: kpt. Mielech, inż. 
bowski Jerzy. por. Suchor 
Jki. dr. Szewczykowski, 
czempiński, p. Dubniak i 
szemoliński. 

Po ukończenm kursu c 
Jzfe s'ę egzamin, na podst 

Sport w I 
Kilkakrotnie odkładany r 

Hokejowy ŁKS. — Union c 
strzostwo klasy B, okręgu 
szawskiego odbędzie się os 
cznie w dniu 16 b. m.. t. 
nadchodzącą niedzielę na 
sku ŁKS. Zwycięzca tego 
czu walczvć będzie w ok 
warszawskim o wejście d< 

w • w 

T E A I R M I F . I S 
Dztó I Jutro o eodz 8 30 w 

I w przedstawienia „Dzielnego 
>o cenach najniższych od 50 B 
>rzt<lstaw:enia dla szerokich maa 
icer,'zi)Cj; Leona SchUlera. W r 
t'»Hec publiczność łódzkiej MŃ 

Bflety do nabycia w kasie 
łowska H od 10 lamo do 7 wlei 
'wy. 

„Narzeczona w garsor 
W pełnych prń'..icb kcmedja 

5. Ol'vier'- ..SsfZi.i^hó w gar 
'a n>> k">b:ec* kreuje p laiJw 
^dwtmo^lczo-wa. o. airt setny v 
t cwsk t j ! lw<wskiej. 1 t ż y c r u 
ia.-ki?wkz N(»e drkora^je j . ' 
l a l . K Mackiewjcz. 

TEATR KAMERA 
Dziś I futro cstatnie powtórz* 

«u':'a .Kochanek pani VWaJ". 
^o zł 5 

Termin wystawienia sztuki P. 
Hotel' u'eg4 z powodów obsadc 
Ł | ,u. tak że naihliższa premierą 
wywana orzea t e i Michała Meli 
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F i g l e ł ó d z k i c h K l u b ó w . 

Crodzk.em. 
dusze na walU 
tuc/ą. 
sp. Niedzielskiego, nadWł 
rza Weyera, zastępcy st*J 
y grodzkiego p. RosicW 
?rownika wydziału bez 
eństwa p. Denysa — k. 
icja poświęcona zasrau 
Mn 

zwalczania prostytucji 
W dniu dzisiejszym 
odnośnym organom t f l 

enie — mocą którego 
óny zostanie nadzór "I 
>stytutkami. Wszystkiej 
•ty lekkich obyczaiów ^ 
>ne bedą pod groźba I 
rch kar do zgłaszania 

do kontroli sanitarnej*] 
Niezależnie od tego IM 
iaty policji o t rzymały* 
Ine zarządzenie, aby 
V baczniejszą uwagę n a i 
>wanie się prostytutwl 
:y. .lak ostatn ;o bo^l 
•strzeżono prostytutki Jl 
ler swój uprawiają w ''ja 
eń na nl ;cv w stanie v\ 
n — obrażając tem rTH"! 
ć publiczną. 
ak się dowiadujemy A 
iie do tego władze 1 W 
szym czasie powołaj! 
ia komitety obywatel* 
re przez pomoc materff 
loralną przyczynią w 
ilejszenia prostytucji, 
mą dalszemu jei wz r (*5 
a co najważniejsze z* 

ija. się 
dola upadłych kobiet 

lepośledulą rolę w tej * 
ŃMEN odegrać satnorj 
•y na cel ten winien »'>1 
ć pewne fundusze. 
niewątpliwie 1 społe**! 
a które Jak to wyk^JJ 
ne niezaprzeczalne f*"! 
'e na niedolę ludzką — j 
ywę naszych władz 
racyjnych poprze I u 
:ędzić będzie datków. I f l 
orzyłyby fundusz, b < ^ 
lamentem przyszłych 3 
lów dla morainie zaiile"" 
i kobiet. 

datkowa komisl 
poborowa 

trtro w lokalu przy ul- j j 
skiej 18 urzędować be ĵ 
itkowa komisja pobór"i 
rocznika 1908 i starszn 

nie maja uporządko\v8j5 
tosunku do służby woP 
i nie stawali na komtól 
klej. 
utro wrninit stawić sto 
zkali na terenie komis* 
policji 2. 3. 5. 8, 9 i 11 o . 
/mali wezwania ze 
, grodzkiego. 

OtiwiDłans Imprezy. 
Już po raz drugi powtar/ i się 

"istorja z reklamą n i e k t ó r y c h 
zawodów, które późnie) 

nie dochodzą do skutku. 
Mamy tutaj na myśli mecze ho 
keyowy a o mistrzostwo Łodzi — 

' Union — ŁKS, przyiazd bokser
skiej sekcji Makkabi warszaw
skiej do K S. Geyera, goścnę 
jespołu ping-pongowego Stow 
Młodzieży Polskiej z Poznania l 
p e s z c i e zawody bokserskie 
zjednoczone — Barkochba 

w pierwszych dniach ubiegłe 
fio tygodnia warszawski Zwią 
lek Hokeya Lodowego polecił ro 
**(Jranle spotkania mistrzowskie 
|o ŁKS. — Union, wyznaczając 

stolicy jednocześnie 
arbitra. 

w* piątek p. Cbełmlckl odwołał 
przyjazd sędziego z powodu za 
Powiadających się marnie wa
runków atmosferycznych Tym
czasem od piątku mamy ładna 
pogodę idealną wprost dla roz 
Ifrywek hokeyowych. 

Po co się bvło więc śpieszyć r" 
O odwołaniu zawodów Mak 

kabi — Geyer powiadomiono 
•portowców za pośrednictwem 
prasy Nie uczyniono tego z me 
czem ping-pong"wvm S M P— 
Hasmonea oraz meczem bokser 
•kim Zjednoczone — Barkoch 

: ba 
W sobotę odbyło się iedno 

•potkanie pi łkarskie i mecze ko 
•zykowe o puhar 

Hakoah nie ma stanowczo 
szczęście do Zielonych; mimo 
Wzmocnionego składu Flelsche-
tem i Presserem — żydowski ze 
•pół dla Zielonych nie był groż-
lym 

Hakoah jak się dowiadujemy 
•Oa pozyskać Grynberga i po
nownie Balsama. wówczas do
iłem będzie postrachem dla re-
iztv klubów kl A 

WKS poniósł klęskę valco-
•erem z Triumfem z powodu nie 
•tawienia się na zawody. Po-

x x 

HKS. za-znański oraz ŁTSG. 
kwaliukowały się 

do ćwierć finału. 
Turyści rozpoczęli sezon pił

karski zawodami z benjamin-
kiem kl. B., onegdaj grali z ben-
jaminkiem kl. A. 

W przyszłą niedzielę wypada 
Fioletowym zmierzyć swe siły z 
benjamlnkiem Ligi — ŁTSG. 

Dwie drużyny Turystów uzy 
skały identyczne wyniki (3.2), 
rezerwa z Geyerem a I-sze z 
benjaminkiem kł A. 

W barwach ŁTSG. na meczu 
z WKS-em wystąpił Kreitzer, 
były gracz Hakoahu. Prawdopo 
dobnie zawodnik ten będzie mu
siał pożegnać się z występami 
na boisku przez pewien czas, bo 
wiem jak zdołało się „Echo" po
informować przejście wvżej wy 
mienionego z Hakoahu do ŁTSG 
nie odbyło się z zachowaniem 

normalnej procedury. 
Do Wydziału Gier i Dyscy-

oliny wpłynął list z Hakoahu, 
dotyczący zwolnienie Kreitzera 
z żydowskiego zespołu. Odcinka 
iednak Wvdział 

nie otrzymał, 
ŁTSG. pośpieszyło się, wiedząc 
o liście Hakoahu u władz Ł Z 
O. P N. i nic czekając aż wpły
nie odcinek — wystawiło ^uź 
"negdaj Kreitzera do zawodów 
Jak sprawa ta zostanie załat
wiona — niewiadomo; możliwe 
jest Iż zawodnik ten na kilka ty 
godni otrzyma dyskwalifikację 

Ligowe zespoły ŁKS. i ŁTSG 
nie wykazały wyższości nad 
przeciwnikami, bijąc niekomplet 
ne składy Orkanu i WKS-u z mi
nimalną różnicą bramek. 

Na dziewięć par walczących 
w Filharmonii mieliśmy tylko je 
den k o. Poza tem było zwycię 
stwo jedno przez dyskwalifika
cję przeciwnika, przerwanie wal 
ki z powodu przpwagl, dwa wy
niki nierozstrzygnięte i wygrane 
normalnie na punkty. 

foastępny kurs rozpocznie się 
1-go marca. 

Kurs trenerów piłki nożne] 
przy okr. ośrodku W . F . w W a r s z a w i e . 

absolwenci uzyskają V\ di tu I marca n. r. zostanie 
ioiganizowany l-szy 4-tvnod-
a ioA" kurs dla trenerów piłk' 
nożnej przy Okr. Ośrodku WF. 
w Warszaw e. w porozumieniu 
z Lig'4 P łk i Nożnej oraz P. Z. 
P N Uczestnicy kursu zostam* 
zakwaterowani w koszarach 
boiskowych i otrzymają zupeł-
aic 

bezpłatne wyżywienie 
Według tabeli „S". przyznanej 
dla kadetów. Kurs odbędzie się 
pod kierownictwem si>tcjalnie 
zaangażowanego trenera P łk> 
nożnej, sprowadzonego z zagra 
nlcv. Wykładowcami na kursie 
będą: kpt. Miclech, Inż. Gra
bowski jerzy. por. Suchorzew 
iki. dr. Szewczykowski, kpt 
Szemplński, p. Dubniak i kpt 
v.emnl'ński. 

Po ukończeniu kursu odbę-
Jzie s'e egzamin, na podstawie 

którego 
dyplomy 

trenerów piłkarskich. 
W celu wyeliminowania z po 

śród zgłoszonych kandydatów 
najlepszych jednostek, zosta
nie stworzona specjalna komi
sja z przedstawicieli władz pił
karskich i Okr. Ośrodka W. Fi 
W-wa. która zakwalifikuje ogó
łem na kurs 40 kandydatów, od 
powiadających wszelkim wa
runkom. Wybrani kandydaci zo 
staną oddzielnie powołani. 

Biorąc pod uwagę olbrzymie 
koszty, połączone z zorganizo
waniem wymienionego kursu 
i>raz sprowadzenie zagraniczne 
go trenera — zainteresowań-
kluby, względnie kandydaci, o-
bowfązanj są wpłacić kwotę 50 
zł. za każdego przyjętego ucze
stnika kursu. 

_ v _ 

Kierownik Ich, prof. Teodoro-
włcz, prosi nas o podanie do publi
cznej wiadomości szczegółów nastę
pujących: 

Pierwszy Kura Hodowli Piecza
rek w Poznaniu, zapowiedziany w 
październiku \929, a rozpoczęty 4 
listopada 1929, zakończył s+ę egza
minem w dmiiiu 3 lutego 1930 r. na 
Uniwersytecie Poznańskim; w skład 
Komisji Egzaminacyjnej, ktÓTeJ prze
wodniczył delegat Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej w Poznaniu prof. Zazi 
staw Zieliński, weszli pp.: prof. Un. 
Pozn dr Adam Wodzlczko, dyrektor 
Zakładu Botaniki Ogólnej UP. I 
prof. Un. Pozm. dr. Zyrmunt Pletru-
szczyńslol, prodznekan Wydziału Rol-
niczo-Leśneao U. P. Z "tsónwl licz
by 17 uoze&tnmkAw Kursu pieć osób 
(przeważnie ziemiainiie) odbyło naokę 
dla bezpośrednich tylko celów I ko
rzyści, reszta zaś t. J. osób 12 zasia
dło do egzaminu. 

Wszyscy wymtenłenl otrzymali 
KureiJestrowa.ne protokólarnie świa
dectwa uzdolnienia w zakresie samo-
stnego zaikladamia hodowli pieczarelt. 
>ak też samoistnego prowadzenia 
w^ckszvch hodowli pieczarek zarob
kowych lub przemysłowych, połą
czonych z fał>r\'ikaiml I eksportem 
znanych I mieOTamycł) dotąd przetwo
rów pieczarkowych, na zasadzls nał-
św'-eiszych zdobyczy naułci nowo-
;zfcsne], 

W c?AS'e trwania Kursu nlletoó 
rzy z lego uczestników dojeidżaJI do 
RNKOLTÔnych majątków ziemskich, za
kładając tam pod osobista kontrolą 
kierownika Kursu wzorowe hodowle 
piywatne. za co otrzymywali od Ich 
właścicieli odpowiednie homorairjum I 
zwrot kosztów podróży. 

Wykłady techniki hodowlanej I 
i^wlozenita praktyczne tak w kierun
ku hodowli |ak I przetwórstwa, od
bywały sie w Zakładach Hodowła-

X X 

nych ??,6M t o. o. „Pulska Plecear* 
ka" w Poznaniu, przy ul. Kolejowej 
nr. 24, t. J. w wflTsztade obejmują
cym 10 betonowych sri, o 18 m. dłu
gości, 6 m. szerokości I 4 m. wysoko
ści każda, jak też betonowy basen 
do maceracji nawozu o 01 m. kub: 
cznych pojemności. 

Wykłady teorii hodowli, MologJI i 
patolog^ pieczarki odbywały się w 
Oddziale Żeńskim Państw. Seml-
nairjum Nauczycielskiego w Poznaniu, 
którego Dyrekcja, za bezhuteresone 
a z najpieczołowiłszą gośoirmościn u-
życzone na ten cel sale I urządzenia, 
wyraża 1 na tem miejscu Kierownic
two Kursu najgorętsze podziękowa
nie. 

Owoce pracy uczestnJlców I. Kur
su Hodowli Pieczairek w Poznaniu t. 
. pefną. prześliczna produkcjo w 
dwóch z wspomni!anych sal warszta
tu, zwiedzili dotąd dostojnicy nauki 
polsijolej w osobach licznych profeso
rów I pracowników Uniwersytetu 
•Poznańskiego, uozenlce Państw Se-
minarti-m Nauczycielskiego w Pozna
niu pod wodza Dyrektorki Semina
rium 1 Ororra Nauczycielskiego. Dy
rektor Państw. Męskiego Seminarium 
p Waga 1 liczne osoby prywatne. 

• • • 
Zarząd Kutsów Hodowli Piecza

rek w Poznani (prof F. Teodoro
wie/z, Poznań. Wały Król. Jadwigi 
.1 n) podaje ponadto do wiadomości 
ht druel K u f hodowli pieczarek roz-
r»oc7inie sit dm*a 1 marca 1930 r. 

Warunki przyjęcia: wpisowe 5 zł 
'— uiszczane przy zgłoszeniu sie. 
«płata za cały kurs (wraz z materja-
ipm I przyrządami) 100 zł. Jednora
zowo 1 taksa za ewent. egzarrrm 
Iwraz ze świadectwem) 25 zł. Ucze
stnictwo w Kursie zgłaiszać należy 
'vlko pteemnie, do 20 lutego br. naj
później. 

R a d j o - k ą c i k 

N ' J [ I ) H Ą \ | . \ f\ itTEliO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.38 Wiedeń 79.47 
i pół — 79.75 i pół. Zurych 58.07 
i pół, Berlin 46 70 — 47.10, wy
płata na Warszawę. Katowice i 
Poznań 46.85 — 47.05. 

GIF łDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 4 £5 28. Paryż 124.17 
Berlin 20.36 i 3 8. Hiszpana 
37.33 i 5/8. Holandia 12.12 i 5/16, 
Belgja 34 90 i 3 8. Włochy 92.90, 
Szwajcaria 25 19 i 7 8, Kopenha 
ga 18 17, Praga 164 37, Wiedeń 
34.55. Warszawa 43 38. 

Paryż. Notowania końco-"'?; 
Londyn 124 18 i pół, Nowy Jork 
25.59 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 z^ly^h 
57.63 — 57 77 czek na Londyn 
75 01, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.60 — 57.74. 

- X X -

BAWEł NA. 
Liverpool, 10. 2. Amerykan* 

ska, zamknięcie: luty 8 16, ma* 
rzec 8.20, kwiecień 8.22, maj 
8.30, czerwiec 8 33, lipiec 8 39. 
sierpień 8.42, wrzesień 8 45. paź 
dziernik 8 48, listopad 8.50, gru> 
dzień 8 53, loco 8.43 

Liverpool, 10. 2. Egipska, 
zamknięcie: marzec 13.11, lipiec 
13.25, październik 13.30, loco 
13 95. 

Nowy Jork ,10. 2. Amerykan 
ska, zamknięcie: luty 1554, ma
rzec 15.64, kwiecień 15 75, maj 
15 90. czerwiec 15.95, Upiec 
16.10, sierpień 16.17, wrzesień 
16.24, październik 16.29, listo
pad 16.43, grudzień 16.47, loco 
15 75. 

Nowy Orleans, 10. 2. Amery
kańska, zamknięcie: marzec 
15.38 — 40, maj 15.63, lipiec 
15 89, październik 16.11, gru
dzień 16.28, loco 15.23. 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

•idać, ale I słychać w* 
owarzyszące tym wyd 
dźwięki 

Wynalazek filmu dźwięk^ 
derza istotnie jako r e * ^ 
' dziedzinie kina. 

- dodała zaraz z kokie^ 
słona przed godziną 
swej twarzy w zwiercin 
yzjera — że jestem te" 
ie ładna, jak wczorajsi* 
a. 
• Ładniejsza, stokroć 
a kochanie — zawołał 
jąc ją do siebie — ale *~ 
ni, że pokochałem i ko^ l 
zawsze słodką Nadin<£ 

iką poznałem ją i dl*' j) 
de, że nie jest dla ffln'e 

t) innej podobną. 
A więc — rzekła 

orna koblecinka zal o t * ' 
u cl tamtą niedalej i * ^ * 
ażądałam bowiem od >r' I 
by łatwej do usunięci*-

Ach, ty filutkol — * * U 
Klaudjusz palcem jak | 

przyrzekam — doda^JJ 
skruszona i tkliwa — A 
ię unieść na drugi ra* ̂  
sj zazdrości. Nauczk* i 
i w las. Kocha jże 
ynkach, mój drogi — 
tal 

tu t . * * 

A Sport w kliku słowach. 

i«i 

Kilkakrotnie odkładany mecz 
Hokejowy ŁKS. — Union o mi
strzostwo klasy B, okręgu war
szawskiego odbędzie się ostate
cznie w dniu 16 b. m.. t. j . w 
nadchodzącą niedzielę na boi
sku ŁKS. Zwycięzca tego me
czu walczyć będzie w okre-ii 
warszawskim o wejście do kl. 

• • • 

W nadchodzącą niedzielę ro-
regra ŁKS. spotkania towarzy
skie z drużyną Widzewa, która 
nie występowała jeszcze w bie
żącym sezonie. 

• • • 
Jak się dowiaduiemy, wybra

ny został do renrezentac.IJ Pol
ski na mecz bokserski z Czecho 
SŁOWACJĄ, który odbędzie sfę w 
dniu 23 lutego W Pradze, dosko 

WARSZAWA, ŚRODA 1411.7 m. 
11.58 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.05 - 13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 
15 00 Komunikat gospodarczy. 
15 20 — 15.45 Przerwa, 
15.45 Komunikat harcerski 
16.15 Program dla dzieci. 
io45 — 17.15 Muzyka. 
17 15 Odczyt p. J Cymairsktego. 
17.45 Koncert orkiestry P. R. 
I M 5 RozrnaiitoścL 
19 10 „Skrzynka pocztowa, rolnicza", 

Ole Ida rolniioza. 
19 25 — 19 40 Płyty gramofonowe. 
19 40 Radjokronika. 
19.58 — 20 00 Sygnał czasu. 
20 00 Program na dzień następny 

Wiadomości bieżące. 
2Ó15 Felieton. 
20.30 Koncert soWstów. 
21 10 Kwadrarw literacki. 
:M.25 Dalszy dąg koncertu 
?2 10 Felieton. 
27 25 Komunikaty. 
22 35 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka tameczna. 

Katowice, środa 408.7 m. 
11.58 — 1205 Sygnał czasu. 
12 as — 13.00 Koncert gramof. 
1.100 _ 16 00 Przerwa. 

nałv reprezentant Łodzi w wa
dze lekkiej Seweryniak. który 
obecnie zaliczony jest do nańlep 
szych pięściarzy w Polsce. Do 
reprezentacji Polski wyznaczo
ny został również Stibbe. który 
iednakowoż w dniu wczoraj
szym udał słę na dłuższy tre
ning do Berlina, tak. że udział 
iego w barwach Polski jest nie 
iewny. 

16.00 — 16 15 Komunikaty. 
16.15 — 16 45 Audycja szkolna. 
16 45 — 17 15 Koncert gramof. 
17.15 — 1745 Olga Regorowlczowa: 

„Swiat starożytny w dziełach 
polskich romantyków". 

17.45 — 18.45 Koncert popołudniowy. 
18.45 — 10.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.20 Skrzynka pocztowa. 
19.20 — 19 45 Kamila NMschowa: 

„Gospodyni śląska". 
19.45 — 19.55 Komunikaity swwtowe. 
19..58 — 20 00 Sygnał czasu 
20.00 — 20 05 Komunikaty Zw. Mło

dzieży Polskiej. 
20.05 — 20.30 Z. Tyszel: „Z dziejów 

^rozkwitu Gdańska pod opieką 
Połski". 

20.30 — 21.10 Koncert soM«tów. 
21 10 — 21 25 Kwadrans literacki. 
21.25 — 22.10 Dalszy dag koncertu. 
22 10 — 2225 Peljeton. 
?2 25 — 22.35 Komunikat rrieteoroł. 
22 35 — 23.00 Kormimkaty PAT. 

Kflntgswusterhausen, środa 1875 m. 
9.00 Dla rolników. 

12 00 — 14.30 Muzyka gramofonowa. 
14.45 Teatr dla młodzieży. 
15.45 A u dv da dla kobiet. . 
16.00 Prof Goldbeck: Człowiek mto-

dooiany w świetle swego „}a". 
16 30 Koncert z Hamburga. 
17.30 Suka a capella. 
1755 Dr. Dom: Bank I koleje Rzeszy 

Niemieckiej Ja kio środki repa-
racyjne — wygłoszenie planu 
Younga. 

18.20 Prof. Krauser: Kwteły w tatejju. 
1 s 40 Lekcja hiszpańskiego. 
10 30 Odczyt dr. Vó!kera. 
70 00 Mvś! na czasłe* Gosrjodairstwo 

prywatne a komunalne. 
20.45 Wesoły wieczór. Nast. koncert 

radloorkiestry ! muz. taneczna 

Tłum 

1EA1R Mlf. lSKI. 
Dztó I jutro o godz 830 wieczorem ostatnie 

iw- przedstawienia „Dzielnego wojaka Szwejka" 
K> cenach najniższych od 50 gr. do 5 zł. 50 — 
>rzt<istaw:enia dla szerokich mas. Reźyserja I In-
icer,'zacji Leona Schillera. W roli tytułowej ulu-
l'»riec publicznośd łódzkiej Michał Znicz. 

Bilety do nabyUa w kasie zamawiań. Piotr
kowska 7^. od 10 iano do 7 wieczorem bez prze
my. 

„Narzeczona w garsonierze". 
W pełnych pró'.ich kcmedja O. Middleton'a i 

S. OMvier - ,.Karzz.ł*Ui w gar.onierze". Ołów-
' ł r»e kibieca kreuje p lamina Nosarzewska -
\dwtitowlczowa. o. art setny warszawskiej, krj 
tcw\KTJ ! Iwtwskiej. ' fźvfru - i Kon>tat»ty Ta-
fcjkiewkz N(»e di-kora^je frzygcttwuje art. 
łaj . K Mackiewiicz. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś I futro ostatnie powtórzenia komedjl Ver 

«u!".-) .Kochanek pani Vidal". Ceny najniższe: 
Jo zł 5 

Termin wystawienia sztuki P. Franka „Grand-
tóteł* u'egt z powodów obsadowych przesunie-
C l ,u. tak że najbliższą premjera będzie przygoto-
^TWana cr/ez rei. Michała Melinę zluśoa sziuka 

jedtłeg*) i riajznakomlitsizych współczesnych dra-
matiTgów Kafzera „Dzień Październikowy". Pre
mjera dr&niatu tego odbędzie sdę w sobotę. 

TFATR POPULARNY. 
Dzłś powtórzenie tragedji Fryderyka ScbJleTa 

„Intryga I miłość". 
Jutro o godz. 4 po poł. dane będzie dla mło

dzieży szkolne; arcydzieło literatury niemieckiej 
„li.tr>ga I miłość" Fr. ScMleira. Ceny najniższe 
cd 51 gr do 1.50. 

LODZKA ORKIESTRA FILHARMON1CZNA. 
Dziś odbęd-zle się w Filharmomji zapow'iedzla-

r,y Jubiileuszowy koncert Łódzkiej Orktestry FH-
harni.inlcznej pod dyrekcją świetnego kapelmi
strza Ignacego Neumarka. Jako solista wystąpi 
znakomity skrzypek Szymon Goldberg. który o-
degra koncert skrzypcowy Beethovena. Poza 
tem w programie V-ta symfonja Beethovena oraz 
uwertura „Rgjnant". Koncert dzi?vie)szy wzbudził 
tak wielkie zainteresowanie, że większość biletów 
została rozchwytarta. Początek o godz 8.30 w 

NAJPlfTKNIEJSZE OCZY NA ŚWIECIE. 
Zapowiedź przyjazdu do Łodzi urodziwej 1 wy 

Minie utalentowane] artystki teatrów warszaw
skich MamU Balcerkjiewjiczówny i najorzystoinied-

szego amanta firnowego Jerzego Mana wywoła
ła wśród naszych teatromanów zrozumiałe poru
szenie. Już pierwszego dnia przedsprzedaż bile
tów wskazywała, że występ artystów cieszyć się 
będzre w Łodzi ogrom nem powodzeniem, tembar 
dziej. Iż zaszczytni goście warszawscy wybrałl 
dla Łodzi ogromnie wesoła I pikantną sztukę tran 
orskiego pisarza Jana Sarmenfa p. Ł „Najpiękniej 
sze oczy na świecie" Sztuka ta na scenach pary 
skich zdobyte rekordowe powodzenie Wybitne 
para aktorów wystąpi w Łodzi tylko Jeden raz. a 
mianowicie w czwartek dnia 13 lutego, w saii 
Filharmonjl o godz. 8.30 wieczorem. 

:o:-

DYŹURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, ul. 

Napiórkowskiego 27. W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127. P. Unickiego, Wólczań
ska 37, Leinwebera, Plac Wolności 2, Hart 
mana, Młynarska 1, J. Kahana, Aleksan
drowska 81, J. Kłupta. Kątna 54. (w) 

Aptekę S-ów Leinwebera, Plac Wolnoś 
ci 2, obieli w dzierżawę magistrowi* farma 
cii J Hic-^aAskl 1 T. Herschdnerfer. 

Zaoptrzebowanie na dewi
zy na giełdzie walutowej nie 
przewyższało przeciętnego po
ziomu. Ouólna tendencja kształ 
towafa się niejednolicie, z wy
raźnym jednak odcieniem 
zwyżkowym. Po mocniejszych 
kursach obiegały dewizy na 
Belgje o 2 gr. na Nowy Jork o 
0.1 gr.. na Pragę o pół gr. i na 
Tallin o dalsze 10 gr.. poprawił 
się także o 0.1 gr. kurs Kabla 
Niewielkie strsftY poniosły de 
wizy na Holandię — 5 gr., na 
Londyn pól gr na 1 funcie I na 
Szwajcarię 2 gr. Utrzymały 
się przy dotychczasowych kur 
sach tylko dew*zy na Paryż 
Włochy, pozostałemi bowiem 
nie interesowano się zupełnie 
Tranzakcie gotówkowe dola
rami St Zjednoczonych zawie
rano w niewielkich ilościach 
po kursie niezmienionym. 

POŻYCZKI PREMIOWE 
MOCNE. ZWFNNA TENnEN 
CJA DLA LI<=TO\V ZASTAW 

NYCH. 
W dziale papierów państwo

wych znów wysunęły się na 
czoło obrotów obie premjówki 

korzystając z silnego popytu 
r-nacznie ponrawiły swe kursy. 
Za ich przykładem poszły tak 
że ł inne pożyczki, wskutek 
crego ogólna tendencja miała 
charakter zwyżkowy. Listy 
nastawne bowiem ł oblieacje 
banków państwowych, dzię
ki trwałemu tistabilizowamn 
swych cen nie reaonłą na żad
ne zmiany koniunktury naj
mniejsza różnicą' kursową. Zy 
skały ostatecznie: 4 nroc. Po i 
lnwestvcvina 1 zł. 25 gr.. Do 
łarówka 2 zł.. S proc. Poż. Kon 
wersyma 1 zł. 1 dawno nie no
towana 6 proc. Poż. Dolarowa 
pół proc. Utrzymała sie be7 
zm'anv tvlko mało ruchowa 10 
proc. Poż Kolej. Nastrój dla 
orywarnvch nanierów procen
towych nie był tak jednolity. 

Wprawdzie 1 tu uwidoczniło 
się dążenie do poprawienia ten 
demeji. jednak wobec nadmier 
nej podaży niektórych papie
rów, wywołanej chęcfą zreali
zowania przez spekulantów o-
sięgniętvch zysków kurso
wych zdarzały się f zniżki cen. 
Po wyższych kursach obraca
no wskutek tetro tylko 4 j pói 
nroc. 1. z. ziems^emi o 25 gr., 
4 i pół proc. m. Warszawy o 50 
gr. i 8 proc. I. z. Tow. Kredyt. 
Przemysłu Polskieeo o Pół pr. 
Zniżkowały o 50 gr 8 proc. I. z. 
m. Warszawy 1 o 35 gr. 8 pr»c. 
m. Łodzi, a także niżej ceniono 
8 proc. 1. z. m. Lublina. Oblfga-
cjaml miejskiemi nie interesowa 
no się zupełnie. 

MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Popyt na akcje sięgał na ze
braniu giełdowem dawno już 
niewidzianych rozmiarów, ocr 
żyło zwłaszcza stałe niegdyś 

'zainteresowanie dla DANIERÓW 

metalurgicznych, a Inne popuTaf 
niejsze akcje skwapliwfe bvłyi 
nabywane bez względu na zna* 
cznie wyższe żądania oddaw
ców, którzy widząc znikomą 1H 
lość zaofiarowanego materiału 
z łatwością podbijali ceny. Kur
sy akcyj normowały się wsku*\ 
tek tego zwyżkowo, a powsze-i 
chnej poprawie stanął tylko na1 

zawadzie brak odpowiedniej no 
dażv. Wyjątkowo tylko obniżył 
się nieco w dziale bankowym 
Bank Pnlskf o 25 gr.. poprawi! 
się natorrrast leszcze o 1 złote* 
go kurs Polskiego Banku Prze
mysłowego we Lwowie. Z ak> 
cvj cukrowniczych zwyżkowa* 
ło o 2 zł. Warsz. Tow. Fabr. Ctt 
kru. Akcje węglowe Warsa. 
Tow. Kop. Węgla również osią« 
gnęły 75 gr. ziwyżkf. W grupkS 
metalurgicznej Po wyższvcłi 
kursach zawierano tranzakcja 
Modrzeloiwem o 50 gr.. Ostrów* 
^em o 2 zł. I Starachowicami 0 
50 gr. Bez zmiany utrzymał sio 
tylko Lllnop. Z akcyl spożyw* 
czych obracano no dotychcza
sowym kursiie HaHerbus^herrl. 
W pozostałych działach do PO* 
wnżnieiszych tranzakcvi nie doi 
szło wobec braku materjału. / 

— x — 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 11. 2. — Tran-

zakcje na Giełdzie Zbożowo-
Towarowej za 100 kg. fr. s t 
Warszawa. Ceny rynkowe: 
żyto 20.05 — 20.75. pszenica 
36 — 37. owdec jednolity 19 —i 
19.50. jęczmień na kaszę 20 —• 
21, — browarny 24.50 — 26.25, 
groch polny jadalny 35 — 38, 
mąka pszenna luksusowa 67 —» 
70, — 4/0 .58 — 60. — żytnia 
pg. typu przepisowego 37 —• 
.?7.50 otręby pszen. szale 18 —« 
18.50. średnie 15 — 15.50, 
żytnie 10.50 — 10.75. kuchy 
niane 36 — 37. — rzepakowe 

28 — 29. Obroty Średnie. U*> 
sposobienie spokojne. 

Po kradzieży 

M ą i 'do policjanta): — Tegn 
obuza dobrze znam 

Żona i — Naturalnie, prze* 
ciet to ten sam. klóry ci spize> 
dał w ubiegłym tvo"odniu D«4jj 
ańcurhowećc* 
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Trzecie małżeństwo 
na japońskim dworze cesarskim. 

W połowic stycznia odbyły się 
na cesarskim dworze japońskim 
zaręczyny księcia Takamatsu, 
drugiego brata cesarza Japonji 
z panną Tokugawa, wnuczką 
ostatniego szoguna. Data ślubu 
będzie wyznaczona później. To 
małżeństwo oznacza pojednanie 
glę dwóch rodzin, których nie na 
wiść datuje się od niepamięt
nych czasów przez stulecia. 

Szogu, którego oficjalny ty
tuł brzmi: „generalissimus 

podbijający barbarzyńców", 
byl za czasów feodalnych pierw 
6zym wasalem cesarza jego ma-
jordomusem i istotnym władcą 
państwa Szoguni wywodzili s>ę 
t północnych rycerzy japoń
skich którzy tam walczyli bez 

Erzerw z plemionami, zatniesz-
uiacemi północ Japonji. 

W roku 1600 lyeyasu ustano 
wił szogunat domu (dynastii) To 
kugawa Władza przy tej dyna-
st'i pozostawała do r. 1868 Szo
guni wykonywali władzę w unie 
nlii bezsilnego zazwyczaj cesa-

W r. 1868 rozpoczęła się w 
-laponjl nowa era, którą można-
bv nazwać 

erą cywilizacji europejskiej. 
W tym roku cesarz japoński Mu 
tsuhito, jeszcze małoletni, pobll 
na głowę woiska szoguna II to 
tsubashi i ogłosił go jako bun
townika przeciwko władzy ce-
Karskiej Szogun utracił wszelką 
władzę i odszedł, jakby się to 
rzekło w Europie, na emerytu
rę Wszyscy zwolennicy szoguna 
i jego krewni nie dali jednak za 
wygrane Postanowili walczyć 
do ostatniej kropli krwi. Udali 
sie oni na licznych okrętach, któ 
re n a l e ż a ł y do szogunatu. na wy 
•pę Jego I ogłosili tam republi
kę Ale juz w roku następnym, 
,1869 cała Japonja 

uznała władzę mikada. 
Zaręczyny więc na japońskim 

'dworze mocno przypom. dzieje 
Romea i Juljl. jak również Me-
rowingów i Karolingów. 

X X 

Zgodnie z wyrokiem pocho
dzeniem obojga narzeczonych, 
ceremonia odbyła się nadzwy
czaj uroczyście, pod przewodni
ctwem samego mikada. Książę 
Takamatsu jest trzecim synem 
zmarłego cesarza Taischo. 

Jest to już trzecie małżeń
stwo na dworze cesarskim w Ja 
ponji. Początek zrobił sam ce
sarz, potem książę Tschltschi-

bu, a obecnie książę Takamat
su. 

3 sarny, 2 kozy, 7 kotów. 
Osobliwy rekord wiedeńczyków. 

Wiedeńska dyrekcja policji | Sześć osób zgubiło po jednym 
ogłosiła w tych dniach listę [buciku I poszło do domu na po-
przedmiotów, zgubionych przez 
wiedeńczyków w tramwajach 
autobusach, na kolejkach, kole
jach i t. d. Lista ta nie byłaby 
sensacją gdyż podobne listy o-
głasza się I u nas ale jeżeli cho
dzi o przedmioty, jakie gubią 
wiedeńczycy i my, to tym 
pierwszym stanowczo musimy 
oddać 

palmę... oryginalności. 

ły boso. Z żywych zwierząt zgu 
biono 3 sarny, 2 kozy, 7 kotów, 
255 psów, 2 kró l ik i , 1 lisa, 20 ka 
narków, 11 
kur, 5 gęsi, 
stawiono w wehikułach 100 kg. 
mydeł, 5.000 kopert, basetlę, 
garnitur sztucznych zębów, 3 
damskie gorsety, I... 2 pary spo
dni. 

Perfumowanie gazu świetlnego. 
Wiedeńskie zakłady dbaią o życie 

swych klientów. 
Częste zatrucia 1 zaczadze

nia gazem świetlnym skłaniały 
już oddawna wiedeńskie zakła 

gołębi, 6 papug, 8|dy K a * ° w e do obmyślenia środ 
2 kaczki. Dalej zo- ków.. któreby 

zapobiegły tym nieszczę
ściom. 

Nad zagadnieniem tem praco
wał głównie profesor instytutu 
higienicznego. Grassberger. U-
siłowania jego zmierzały picr-

Pokój — skarbonką. 

Zmierzch paryskich śpiewaków ulicznych. 
Szalony ruch miejski wrogiem tradycyjnych zwyczajów. 

Policja paryska przed kilko
ma tygodniami zabroniła ulicz 
nej sprzedaży piosenek, a tem 
samem położyła kres zawodo
wi śpiewaków ulicznych. 

Zakaz powyższy wydano ze 
względu na ruch miejski. Śpie
wacy uliczni, produkujący no
we piosenki na bulwarach, w 
porze największego ożywienia, 
po zaśpiewaniu piosenki 
sprzedawali le przechodniom, 

gromadzącym się zawsze tłum-
ile dokoła śpiewaków. Tamo
wało to ruch i prefekt policji 
uznał że należy położyć kres 
tradycji, datującej się od cza
sów trubadurów, dla dobra pu
blicznego i bezpieczeństwa o-
gółu. 

Paryżamfe. lubiący śpiew, 
nowe piosenki I kuplety, któ
rych uczyli, się od śpiewaków 
ulicznych, niechętnie przyjęli 
ten zakaz żałując, że zarządze
niem tem usuwa się jedna z naj
starszych i najpiękniejszych tra 
Jycyj nadsekwańskiej stolicy. 

Nie można było porówny
wać paryskich śpiewaków z 

Zmysły nasze są zawodne. 
Ciekawe doświadczenie. 

Poznajemy świat zewnętrzny 
t a pomocą zmysłów, one są jedy
nym pośrednikiem między na-
•zem wewnętrznem „ja" a oto
czeniem Jest to pewnik nlezbi-

Podsłuchane. 
RÓŻNICA. 

t Pani Grubalska nie miała 
iłów pochwały dla malarza, któ 
ry w ciągu pół dnia pomalował 
kuchnię. Jej przyjaciółka posła 
la po pracowitego majstra i po
kazawszy mu swoją kuchnię, za
pytała, lleby czasu potrzebował 
na jej odmalowanie. 

— Dwa dni, — odparł mistrz 
Szczotki i pendzla. 

— Ale i u pani Grubalskiej 
wymalował pan kuchnię o tych 
samych wymiarach w przeciągu 
pół dnia I 

— Tak proszę pani — od
parł malarz — ale proszę nie za 
pominąć, że pani kucharka ma 
dwadzieścia wiosen, a kucharka 
pani Grubalskiej minęła już 
czterdziestkę. 

HOTEL Z PŁYNĄCĄ WODĄ. 
P. Recki odbywa podróż. Z 

konieczności zatrzymuje się w 
małem miasteczku. Zajeżdża do 
miejscowego hotelu. 

— Czy ma pan pokój z pły
nącą wodą? 

— Mieliśmy taki pokój, na 
piętrze — odpowiada gospodarz, 
poważnie potakując głową. — 
Ale pan się spóźnił Przed kilku 
tygodniami naprawiliśmy dach. 

KOBIECY HONOR. 
Młody aplikant adwokacki 

Pierre nadskakuje od dłuższego 
czasu Żanecie, uroczej żonie ofi
cera marynarki, który obecnie 
jest w podróży morskiej na Dale 
k i Wschód. 

Gdy Pierre znalazł się pew
nego razu z nią sam na sam, 
chwyta ja w swe ramiona i usta
mi szuka jej warg. Żaneta przym 
knęła oczy... nagle odtrąciła 
Pierra I rzekłal — Nie, Pierre! 
Toby bvło niehonorowo z mej 
Strony. Mój mąż jest teraz w po 
droży morskiej. Gdy znowu bę-
Idzie obecny we Francji, wów
czas... zgodzę się na wszystko. 

ty, ale równie stwierdzone jest. 
że te nasze organy poznania czę 
sto nas zawodzą I w 

błąd wprowadzają. 
Że nie zawsze możemy polegać 
na wrażeniach wzrokowych, do 
wodzi tego aparat fotograficzny, 
jak niemniej sztuczki rozmai
tych prestigltatorów i Iluzjoni
stów. Podobnie zawodne są 
zmysł słuchu I zmysł czucia. Po
zostają jeszcze powonienie i 
smak, które uważamy do pewne 
go stopnia za najbardziej miaro
dajne. A jednak okazuje się, że 
zwłaszcza zmysł smaku jest tak 
że bardzo często zawodny. 

Ciekawe doświadczenie w 
tym kierunku uczyniła pewna 
wielka agencja 

eksportu win francuskich. 
Zebrano szereg najbardziej do
świadczonych profesjonistów w 
zakresie znawstwa win, celem 
poddania ich osądów krytyczne
mu badaniu. Każdy z ekspertów 
przystępował z osobna do pró
by. Przedewszystkiem zawiąza
no oczy, a potem podawano mu 
zkolei wódkę, whisky, sherry, 
gint I porto. Zapomocą powonie 
nia każdy z nich bardzo dokład 
nie 

określ i ! gatunek. 
Ale gdy następnie został ograni
czony w swej ekspertyzie tylko 
do smaku, konfuzja była kom
pletna. To samo okazało się tak
że w zakresie win. O ile do po
mocy ekspert nie pociągnął zmy 
słów wzroku i powonienia my
lił się fatalnie i ani jeden z pod
danych badaniu nie wyszedł 
zwycięsko z tej próby. 

muzykantami ulicznymi, jakich 
napotkać można w każdem in 
nem mieście. Pieśniarze pary 
scy stosowali zupełnie 

specjalna metodę pracy. 
Potrafili*zamieniać zwykłe pio
senki, powstałe w jakiejkol
wiek dzielnicy paryskiej, w bul 
warowym lokalu, w modne 
szlagiery, nadając im dowcipn 
zabarwienie polityczne, dzięki 
zręcznie ułożonemu przez nich 
tekstowi. Tekst ten drukować 
kazali własnym nakładem. Ko
szta druku opłacały im się so
wicie. Znajdowali chętnych 
nabywców: każdy, co po raz 
pierwszy słyszał nową pio> 
simkę! kupował ją od razu I w 
kilka dni później cały Paryż 
nucił nowe kuplety. 

W okresie przedwojennym 
pieśniarze paryscy sprzedawali 
swoje utwory po dziesięć cen
tymów za egzemplarz. Wydru 
kowanie wynosiło od piętnastu 
do dwudziestu centymów za ty 
siać sztuk słowem robili na 
tem dobry interes. 

Główna kwatera 
p'eśnfarzy parysk ;ch znajdo
wała się w niewielkiej kawiar
ni na ulicy Nótre Dame dc Na-
zaireth. Tam od czasu do cza
su odbywały się zebrania ogól
ne, na których dzielono Paryż 
:ia poszczególne odcinki dla u-
ntoięcia wzajemnej konkuren
cji. 

Wydawcy bardzo niechętnie 
odnosili się do ulicznej sprze
daży piosenek I kiedyś posta
nowili nie przyjmować do dru
ku tekstów ułożonych przez uli
cznych śpiewaków. Zmuszeni 
do załatwienia spraw tych w 
własnej drukarni, pieśniarze 
podnieś!! cenę egzemplarza, co 
wpłynęło odrazu na 

mnie'szy zbyt 
nowych tekstów. W następ
stwie tego faktu wielu śpiewa
ków wyrzec się musiało zawo
du. którv nie dawał już utrzy
mania. Pomimo wszystko jed

nak nie udało się wydawcom 
podnieść sprzedaży piosenek 
drukowanych bez tekstu, wo
bec tego. że paryżanie są bar
dzo konserwatywni i nie lubią 
.niemych" pieśni, t. j . pieśń 

bez słów. Dzięki temu nieli 
czni pozostali pieśniarze cie
szyli się coraz cliętniejszym po
słuchem i zostali niemal podnie
sieni do roli narodowych boha
terów. 

O tych prostych ludziach 
stanowiących typowe postacie 
na paryskim bruku, krążyły 
niezliczone anegdotki. I tak 
nprz. każdy niemal paryżanin 
znał picśniarza-kalekę Lagar-
Jćre'a. słynnego ze swoich czę 
stych konfliktów z policją. 

Prawic codziennie odgry
wała się jedna i ta sama scena: 
Policjant zatrzymywał Lagar-
dćre'a za przekroczenie prawa. 
Wówczas śpiewak krył się za 
swoją wielką gitarą. Skoro 
ednak zauważył, że przedsta

wiciel prawa nie żywi złych 
zamiarów Względem niego, u-
nosił wgórę instrument, krzy
cząc groźnie: 

— Wara zbliżać silę do 
mnie, bo stanie się nieszczę-
śc'e! Oczywiście w podobnych 
wypadkach policjant bez cere
monii brał małego człowieka za 
rękaw i zaciągał go do najbliż
szego komisariatu policji. : 

Inną znaną w Paryżu oso
bistością był śpiewak uliczny 
PhPlogene, osławiony z powodu 
swoich dziwacznych pomy
słów. Wynalazł pomiędzy ln-
icmi .genjainy sposób zdoby

wania taiłim kosztem oszczęd
ności. 

Wracając w<©czo(rem do do
mu, wyrzucał z kieszeni pie
niądze zdobyte w ciągu dnia na 
podłogę. Podnosił tylko te mo
nety, które leżały w pobliżu, na 
środku pokoju, 

nic troszcząc sie o Inne. 
które potoczyły się pod meble, 
(idy brakło mu pieniędzy, sta

rannie zamiatał pokój, k tóry 
nazwał swoja skarbonką. 

Ostatni ci pieśniarze wy
emancypowali się zupełnie z 
pod wszelkiego wpływu. Wo
bec tego i i wydawcy zabronili 
m pisać tekst do wydawanych 

przez nich kompozycyj. Lagar-
dćre i jego towarzysze sami 
Komponowali nowe piosenki 
Schodzili sie w dwóch małych 
kawiarniach ,.Volta" i „Petit 
cliez soi", należących do sta
rego Owerńczyka i co wieczór 
grywali mu swoje nowe kom
pozycje. Właściciel kawiarni 
według uznania różniczkował 
ie na dobre i złe. a pieśniarze 
stosowali się do jego decyzji. 

Obecnie ku żalowi paryżan. 
natchnienie śpiewaków ulicz
nych stało się rzeczą zbędną. 

- W . 

wotnie do wydzielenia z gazu 
części trujących i zastąpienia 
;ch inną lotną materją tak 
tiaprz. methanem. Ale zmiany 
te podniosłyby znacznie koszt 
tego materjału oświetlającego* 

Wobec tego prof. Grassber 
ger jął ohmyślać sposoby któ
reby na innej drodze zwalczy
ły niebezpieczeństwo zawarte 
w gazie oświetleniowym. Usi
łowania w tym kierunku przed 
sięwzięte skłoniły tego uczone 
go do obmyślenia środków", 
któreby nadały gazowi mocną, 
pełniącą rolę ostrzegawcza 
woń albowiem często powo
dem katastrofy jest zbyt słaby 
zapach w początkach wydzie* 
lania się gazu. 

Przedewszystkiem użyte 
ibyły do osiągnięcia tego celu 
środki pobudzające i sSlnie dzia 
łające 

na błonę śluzowa nosa. 
Ponieważ jednak nieszkodli
wość ich wpływa na organizm 
ludzki nie była zupełnie pew
na, trzeba było pomysłu tego 
zaniechać I rozpocząć próby * 
newnym rodzajem perfumowa* 
nia gazu. 

W tym celu zostało wypró
bowane około 25 chemik al # 
nomiędzy niemi kamfora i piż*| 
mo. Po wielu doświadczę* j 
n'ach ! próbach, do których tt*| 
żyto myszy, okazało się. że-
(miliardzie! odoowlodnim do 
tego celu środkiem bodzie kac 
bialin. posladalący charaktery* 
styczny 1 wysoce alarmujący 
zanach. 

Próby profesora Grassber
ger a sa łuż posunięte tak dale
ko, że w bliskie! orzysztośoł 
nowy ten wynalazek wprowa
dzony będzie w życiu prakty*:1, 
cznem. 

Kaprysy rzeki Bidassoa. 
Stale zmienia swego właściciela. 

Miss Polonia na r 1930. 

• 
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Z o l j a b a t y c k a 
gra obecnie w na jnowszym f i lmie k r a j o w e j produkcj i 

p. t „Dusze w n i e w o l i " w £ Bolesława Prusa. 

Za najbardziej naturalną gra 
nlcę pomiędzy dwoma państwa 
mj uważane są zazwyczaj góry 
Ale tam, gdzie Ich brak, zastę
p u j je z powodzeniem rzeka, 
strumień, potok { t. d. 

Otóż, niewiele osób w Eu-.-o-
pie wie, że granicą pomiędzy 

rancją a Hiszpanią |est rzeka, 
która codziennie zmienia wła
ściciela. Jest to rzeka Bidassoa. 

Bidassoa jest bardzo bogata 
we wspaniałe ostrygi 

zawiera w swych nurtach ma
sę ryb. 

Zdawien dawna stanął pomlę 
dzy Hiszpanią I Francją układ, 
nocą którego rzeka Bidassoa na 
eży w całej swej rozciągłości i 

szerokości przez 24 godzin do 
Francji, a przez następne 24 go
dzin do Hiszpanji, l tak na zmia 
nę. jak rok długi. 

Mieszkańcy jej wybrzeży ko 
rzystają w całej pełni z praw po 
lowu ostryg j ryb, gdy następuje 
„ich" doba. 

Nigdy nie zdarzyło się jeszcze, 
by Hiszpanie usiłowali łowić ry 

Jak odkryto 

źródło naftowe? 
Błogosławiona 

katastrofa. 
Do roku 1859 przodkowie na 

si nie znali naity. Mieszkania o-
świetlano świecami z wosku, z 
łoju, lub olejem w domach miej
skich palono 

smalone łuczywa. 
Dzięki wypadkowi odkryto 

źródła naftowe. 
Podczas wiercenia studni w 

Titusville (Pensylvania), z ziemi 
wytrysła fontanna cuchnącego 
płynu. Sześciu kopaczy oraz in
żynier Drakę, który prowadził 
roboty, omal nie postradali ży
cia. 

Była to ropa naftowa. Po sze 
regu prób laboratoryjnych, inż. 
Drakę stwierdził 

doniosłość odkrycia. 
Rozpoczęto systematyczne wier
cenia i wkrótce na świat cały po 
płynęła dobroczynna nafta. 

Dziś, oprócz nafty, otrzymu-
!jemy z ropy benzynę, wazelinę, 
wszystkie oleje mineralne oraz 
parafinę, z której wyrabiane są 
świece kilkakrotnie tańsze od 
woskowych. 

by w tym dniu. Kiedy rzeka na
leży do Francji, lub Francuzi w 
tym dniu, kiedy należy ona do 
Hiszpanji. 

Dzięki tej zgodzie, pomiędzy 
mieszkańcami obu brzegów rze
ki panuje 

serdeczna zażyłość 
i zapraszają się wzajemnie na po 
łowy ryb, pomagając sobie W 
ciężkiej pracy rybaka. 

Łodzie motorowe, które mają 
za zadanie strzec suwerenności 
praw państwowych do rzeki, nie 
mają nigdy powodu do interweft 

W i e c z o r n e r o i r y w m t o m i i 
IMcjskl: — Dzielny wolak Szwelk. 
Teatr Kameralny: — Kochanek para1 

WWal 
Teatr Popularny: — Intryga t tnftoać. 
leatr Geyerowskl — 
Filharmonia; — Jubileuszowy koncert 

Ł. U. Pllbarmonlczne]. 
Mielska Galeria Sztuki - Wystawa. 
Apollo: — Pat 1 Petachoo wśród hł* 

dozorców 
Rajka: — Hrabia Monte Christa 
Caslno: — Bezbożne dziewczę, 
capltol: — Sen o nul<>*cl. 
Czary:—Ostatnie przygody Tarzana* 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 I 10. 
Corso: — Zemsta szaleńca. 
Grand-Klno: — Zadatek na szczęści* 
Luna: — Pod bandera miłości. 
Mimoza: — NlbelungL 
Oświatowy: — Panienka z obiekty

wem. 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 I 18> 
Odeon: — Bunt kawalerów. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 1 1Q> 
Palące: — Listy nieznajome). 
Przedwiośnie: — Szlakiem hańby. 
Raj: — K'ub czarnej ręki. 
Resursa: — Zakazane godziny. 
Splendld: — New York w nocy •** 

film dźwiękowy. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańby. 
Słońce: — Trędowata. 
Swit: — Gehenna zakochanego męt* 
Wodewil: — Bunt kawaJerów. 
Początek seansów o godzinie 4-«l. 

Zachęta: — Gateanek. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.13, 10JW-

WINSZUJEMY. 
Jutro: EtrlaljŁ, 
Wschód słońca 7.00. 
Zachód — 16.40. 
Długość dnia 12.24. 
Przybyło dnia 1.57. 
Tydzień 7. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypntkowskL 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmanek* 

Dziś trzeci 

Warszawa. 12 lutego. 
w i kor.). Dzfsiaj Sejm pn 
Duje do trzeciego czytania 

preliminarza budżetowi 
Jest to ostatnia sposo 

do naprawienia licznych 
dów preliminarza budżeto 
Przed głosowaniem nad u; 
skarbowa przedstawicieli 
bów odczytają 

swojo deklaracje. 
Jak słychać kluby lewic 

będą głosowały przeciw b 
towi l wstrzymają się zui 
od głosowania, co się rów 

oddaniu Kłosów za. 
Chadecja I Piast mają g 

wać za budżetem, klub 
Zgłosił kompromisowe poi 
k) o przywrócenie sum ski 
ivch w różnych budżetac 

W razie gdyby popraw 
We przeszły możliwe jest.: 
Mowie Bloku Bezparty; 
fłosować będą 

przeciw budżetowi 
w redakcji Sejmu. W sf< 
Parlamentarnych rozwa 
Jest z najwyższym ni epok 
kwestia kl'pdv zostanie zan 

S procent pod wy 
dla pracownikó 

umysłowych 
w przemyśle 

hutniczo-górniczyi 
Katowice, 12 2. (Od wł 

Na posiedzeniu komisji art 
'owej załatwiono wczoraj ! 
Wę regulacji płac pracowni 
Umysłowych w przemyśle j 
czo-hutnlczym. Pracownlq 
otrzymali 

5 proc. podwyżki f terminem od 1 lutego do i 
kwietnia 1931 roku. 

D O L A R w Ł O D Z I 
Banki dewizowe w dniu 

•lelszym kupowały około 
?/iny 12-ej ełekty 
8R5. 
„ , Jrvwatnie 
8.90 

po ki 

dolar w iąd 

W płaceniu 8.89. 
T>nd.-ni-fa srtn|<.»ma 

Zmodernizowan 

Dotychczas symboliczna 
P?r» „księcia karnawału" 
^•cel, mieściła się na wo 
^ r z ę ż o n y m w koni*, .W t 


